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„Dom na pustkowiu” - nowy film polski

Na ekranach krajowych pojawił się nomy fabularny film produkcji 
polskiej — „Dom na pustkowiu". Film ten, nakręcony według scena­
riusza Jarosława Iwaszkiewicza, ukazuje środowisko mieszkańców „do 
mu na pustkowiu", środowisko mieszczańskie, całkowicie odizolowane 
od groźnej rzeczywistości okupacyjnej. Przypadek sprawia, że losy 
tych ludzi splatają się z losami Gwardii Ludowej w okresie potęgują­
cej się walki konspiracyjnej.

Na zdjęciu Aleksandra Śląska i Jerzy Śliwiński w jednej ze scen 
tego nowego filmu.

W trzecią rocznicę śmierci gen. K. Świerczewskiego

Uroczysta akademia 
w Teatrze Narodowym w Warszawie ku czci 
Wielkiego Polaka i Rewolucjonisty

WARSZAWA (PAP) Dn. 28 bm. w trzecią rocznicę śmierci gen. . .
broni Karola Świerczewskiego — w Teatrze Narodowym w War- 
szawie staraniem Gł. Zarządu Polit. Wojska Polskiego odbyła się 
uroczysta akademia poświęcona 
generała — Wielkiego Polaka i

Zakończenie
marszu
„Ostatnim szlakiem** 
gen. Świerczewskiego

JABŁONKI (PAP) We wtorek 
przed pomnikiem gen. Świerczew । 
skiego w Jabłonkach, na miejscu | 
jego bohaterskiej śmierci, odbyła 
się uroczystość zakończenia mło­
dzieżowego marszu patrolowego 
„Ostatnim szlakiem gen. Świer- 
czewskiego“. którego trasa pro 
wadziła z Rzeszowa do Jabłonek.,

uczczeniu pamięci bohaterskiego 
Rewolucjonisty.

Na akademię przybyli: członko 
wie Rządu RP z premierem J. Cy 
rankiewiczem na czele, członko­
wie Biura Politycznego KC PZPR 
oraz najwyższych władz stron­
nictw politycznych, generalicja, 
przedstawiciele organizacji społ. 
oraz liczni oficerowie, żołnierze 
i robotnicy — towarzysze broni 
poległego generała. Obecni I  " 
również przedstawiciele korpusu

“ ■ * , Budowniczego
Polski Ludowej.• t »

I Na wojskowym cmentarzu Po­
wązkowskim, u stóp mauzoleum 
Wielkiego Bojownika walk o wol 
ność narodów — gen. Karola 
Świerczewskiego, złożyły wieńce 
delegacje PZPR, Wojska Polskie 
go, poselstwa Hiszpanii republi­
kańskiej w Warszawie oraz społe­
czeństwa stolicy.

jusu Rzemieślnicy 
dyplomatycznego z ambasadorem ■ ■
ZSRR Wiktorem Lebiediewem na QVfigOSCy

jadą na wieś

W momencie startu do zadań planu 6-letniego 
Tegoroczne MTP 
podsumowaniem dotychczasowych osiągnięć 
i pokazaniem perspektywy rozwoju na przyszłość

WARSZAWA (PAP) Na konferencji prasowej, zwołanej z oka-' nych udział zgłosiły zbiorowo fir 
zji XXIII Międzynarodowych Targów Poznańskich, których otwar my z Austrii, Włoch, Holandii i 
cie nastąpi w dniu 29 kwietnia, prezes Polskiej Izby Handlu Zagr. Szwecji, 
dr L. Grossfeld i wicekomisarz rządu do spraw wystaw i targów " 
Rosochowicz poinformowali zebranych dziennikarzy o zagadnie­
niach związanych z organizacją i przygotowaniami do otwarcia 
targów, 
Tegoroczne Międzynarodowe | ' - ------------------

Targi Poznańskie — stwierdził --------- Tv~.------r~fi_
dr Grossfeld — z uwagi na donio reprezentowane będą nie tylko 
slosc okresu, w jakim się c  . 
ją, w momencie startu do.gigan-i----- , ■,
tycznych zadań planu 6-letniego reluictwo, transport i komunika- 
będą podsumowaniem naszych do- ” ” ' “
tychczasowych osiągnięć i poka­ 
zaniem perspektywy naszego roz­
woju na najbliższe lata. Takie u- 
jęeie ekspozycji targowej będzie 
wymagało rozszerzonego zakresu 
działu problemowego. Dlatego ka­
żdy z działów naszego życia go­
spodarczego, obok ekspozycji to­
warowej, pokaże również plansze, 
Wykresy i makiety, ilustrujące 
nasze dalsze mołżliwośei rozwo­
jowe. W działach problemowych 
będziemy się starali pokazać za­
równo stosunek człowieka do za­
gadnień gospodarki, jak i stosu­
nek Państwa do człowieka. Drogą 
odpowiedniego zestawienia asor-

Na środku udekorowanej czer­
wienią sceny teatru, ponad sto­
łem prezydialnym na tle barw 
Krzyża Grunwaldu widnieje po. | 27 bm. odbyło się w Bydgoszczy 
piersie gen. Świerczewskiego — 
Budowniczego Polski Ludowej, 
którego imię jest dla Narodu Pol 
skiego symbolem ofiarności w 
walce o wolność, pokój i szczę 
ście mas pracujących.

Akademię, która rozpoczęła się 
odegraniem Hymnu Narodowego 
zagaił wicemin. ON gen. E. O- ...
chab, który też wezwał zebranych działu rzemieślników w akcji po-

zebranie rzemieślników, członków 
Stronnictwa Pracy, zwołane w 
związku z apelem GKW Str. Pra­
cy w sprawie akcji siewnej na wsi 
Obradom przewodniczył kol. Przy 
bylski, sekretarz KM ■ przewodni­
czący Koła Rzemieślników przy 
Str. Pr. w Bydgoszczy. Przemó­
wienia, naświetlające sprawę u-

do uczczenia minutą ciszy parnię- mocy dla wsi w okresie siewów 
ci poległego Bohatera Polski Lu- wiosennych, wygiosili wiceprzew. 
dowej. KW Str. Pracy A. Trella i sekr.

Referat obrazujący życie i wal- J. Chmielewski. Nad przemówie- 
kę gen. Świerczewskiego wygłosił niami wywiązała się obszerna dy- 
płk. Henryk Werner. skusja, w której m. in. zabrali

Na tegorocznych XXIII MTP

Ponadto wystawią swe ekspona 
ty poszczególne firmy: Belgii. Da 
nii, Szwajcarii, Anglii, Norwegii 
i Francji.

Tak jak corocznie, jednak na 
większej w tym roku przestrzeni 
odbywać sie będzie sprzedaż kieria donio reprezentowane oęaą me tyiKu — i ---- ~

odbvwa wszystkie działy przemysłu, lecz maszowa towarow krajowych i za weJ- 
i “jo-aii- i uwzględnione zostanie również granicznych. M parku, przylega-

cja oraz budownictwo.
Pragniemy — powiedział dalej 

dr Grossfeld — aby Targi stały 
się instrumentem dalszego pogłę. 
biania współpracy gospodarczej 
ze Związkiem Radzieckim i krają 
mi demokracji ludowej. Dla kra- 
jów kapitalistycznych będą one 
wskazówką że potencjał gospodar 
czy Polski stale wzrasta i że sta- 
jemy się coraz bardziej atrakcyj 
nym partnerem, zarówno pod 
względem importu, jak i ekspor­
tu.

Omawiając zagadnienia związa­
ne z ekspozycja targowa, sprawy 
technicznej organizacji Targów, 
przygotowań miasta Poznania i 

tymentu towarowego pokażemy. j s?myc^1 ąrgow do przyjęcia na- 
że nasza produkcja rośnie zw.edzamcveh. dvr Roso-
Względem ilościowym i 
coraz wyższy paziom ; 
wy.

pod'! pływu zwiedzających, dyr. Roso- 
i osiąga ehowicz stwierdził, że tegoroczne 

Targi będą wspanialsze od zeszło-
rocznych, zaś pod względem zaj­
mowanej powierzchni i ilości wy 
stawionych eksponatów będą one 
czterokrotnie większe od przed­
wojennych. Na Targach wśród 
wystawianych towarów uwzględ­
nione będą wszystkie nowości 
produkcyjne.

Zapewniony jest liczny udział 
wystawców zagranicznych. Naj- 
większy asortyment towarów 

 „ odpowiednią ' przy równoczesnym zajęciu naj- 
notą do poselstwa jugosłowiańkie większej powierzchni pokaźe Zw. 
Ko w Tiranie odznaczenia otrzy- ’ ”
inane w swoim czasie przez 35 o- 
ficerów i urzędników’ albańskich, 
którzy odmawiała noszenia orde­
rów nadanych "rzez faszystowski 
rząd belgradzki.

Obywatele A.banii 
zwracają odznaczenia 
jugosłowiańskie

TIRANA (PAP) Albańskie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych 
przekazało wraz z <

Radziecki. Z krajów demokracji 
ludowej udział wezmą: Czechosło- 
wacja. Rumunia. Bułgaria i Wę­
gry. Zobaczymy także eksponaty 
Niemieckie! Republiki Demokra- 

I tycznej. Z państw kapitalistyez-

W trzecią rocznicę śmierci Bu­
downiczego Polski Ludowej gen. 
broni Karola Świerczewskiego 
odsłonięto w Akademii WE Jego 
imienia tablicę pamiątkową. Na 
uroczystości obecni byli m. in. 
przewodniczący GKKF pos. Lu­
cjan Motyka i gen. Bordziłowski 
z ramienia Min. Obrony Narodo-

Na tablicy pamiątkowej, którą 
odsłonił pos. Motyka pod płasko­
rzeźbą Karola Świerczewskiego, 
widnieje napis ku czci 2ołnierza- 

Wybory w Jugosławii 
odbyły się w atmosferze 
terroru i kłamliwej propagandy

tys. zbrodniarzy wojennych, przy

skusja, w której m. in. zabrali 
głos. koi. kol. dr Wnuk, przew. 
KM Str. Pracy. Dalaszyński, No­
wak, Zaremba, Józefiak, Krystek, 
Drążewski i inni,

W wyniku dyskusji zebrani rze 
mieślnicy bydgoscy postanowili 
jednogłośnie wziąć udział w tego, 
rocznej akcji pomocy wsi przez 
naprawę maszyn i narzędzi rolni­
czych w wytypowanym przez kom 
petentne czynniki ośrodku wiej­
skim. Równocześnie już na sa­
mym zebraniu skompletowano 29- 
osobową ekipę złożoną z rzemieśl 
ników fachowców i ustalono ter­
min jej wyjazdu na wieś na naj­
bliższą niedziele-

Akcja pomocy ze strony rzemie 
ślników pomorskich, jak się oka­
zuje, nabrała pełnego rozmachu 
i dowodzi wysokiego poziomu oby 
watelskiego naszych rzemieślni­
ków.

TIRANA (PAP) Dziennik „Zeri 
i Popullit“ pisze, że tzw. „i 
ry“ w Jugosławii odbyły się w 
atmosferze terroru i I ' 
propagandy, pełnej oszczerstw w 
stosunku do ZSRR i krajów demo 
kracji ludowej. .... ..

W przeddzień „wyborów * faszy ; 100 tys. uczciwych patriotów i ko- I 
stowska klika Tito przyznała pra 
wa wyborcze 135 tys. byłym kola­
borantom, uwolniła z więzień 7

Przybycie
,wybo- wracając im prawa obywatelskiej nnwann amh RP
się w i zezwoliła na powrót do Jugosła- | UVWCIJU aUlUOOGUUia ni 

kłamliwej wii dziesiątkom tysięcy zbiegłych WB/ ■ |z
faszystów, by mogli oni. poprzeć 
klikę Tito w walce przeciwko lu­
dowi jugosłowiańskiemu. Około

TTIHIUlił

do Pragi
PRAGA (PAP) Dnia 28 bm. 

przybył do Pragi nowy ambasa-

,/Zebrania 
odbudowy i pracy“ 
chłopów włoskich

RZYM (PAP) Kolumny robotni 
ków rolnych i biednych chłopów 
w Crotonie, Cusro. Sellia, Rocca 
di Neto, Carlizzi, Simeri, Crichi 
zajęły ponownie ziemie, z których 
uunęła ich policja. W strefie Va- 
stese, która obejmuje również 
miejscowość Len teł la. gdzie 2 
robotników zostało zabitych przez 
policję, cala ludność bierze udział 
w tzw. „zebraniach odbudowy i 
pracy'1. W Sardynii spółdzielnie

munistów zostało uwięzionych, przybył do Pragi nowy ambasa- 
Przeszlo 300 tys. agentów’ Ranko- dor RP Wiktor Grosz. Na lotni- 
wicza i Tito wywiera niesłychaną sku witali go szef protokółu dy- 
presję na masy pracujące miast i plomatycznego czechosło wackie- 
wsi.

Dziennik stwierdza, że z pomocą 
farsy wyborczej i niepohamowa 
nej demogogii klika Tito usiłuje 
przedłużyć swe istnienie. Zdrajcy 
chcą zapewnić kierownicze sta­
nowiska swym poplecznikom, a- 
gentom imperialistów anglo-ame 
rykańskich, którzy zaaprobują i 
przyśpieszą marshallizację Jugo. 
slawii i oficjalne jej przyłączenie ' RZYM (PAP) W wyborach do 
do agresywnych planów podżega władz związku zaw.. przeprowa- 
czy wojennych. Ale narody Jugo- dzonych w fabryce „Neechi“, naj 
sławii wiedzą, że ci ludzie nie są wuększym zakładzie metalurgica- 
i nie mogą być ich przedstawicie nym w Pa wii — wspólna lista ko­

munistów’ j socjalistów, uzyskała 
92 proc, głosów. Listą klerykal- 
nych rozłamowców uzyskała za­
ledwie 8 proc.

go m. s. z. dr Kevana, członkowie 
ambasady RP oraz przedstawicie 
le instytucji polskich w Pradze.

Zwycięstwo 
lewicy robotniczej 
w Pawii

lami. Stanowią oni jedynie narzę 
dzie w ręku kacyków belgradz­
kich oraz ich mocodawców — im­
perialistów anglo-amerykańskich.
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Kolonie letnie 
dla dzieci 
wychodztwa polskiego 
we Francji

GENEWA (PAP) Z Paryża do­
noszą, że w ambasadzie RP odby 
*a się staraniem Polskiego Czer­
wonego Krzyża konferencja w 
sprawie tegorocznej akcji na 
rzecz kolonii letnich dla dzieci 
1 -L_2_ ' ’ ‘ —
cji. W konferencji wziął udział' XT , . , , , “ , . ,
ambasador Putrament oraz około I . Na naradzie klubu, odpowiada­
li działaczy okręgowych i lokal na ra«JOnah-
nych komitetów kolonii letnich. I 5? vra • zaaładow Leonarda 

Dąbrowskiego, członkowie klubu 
Akcja na rzecz kolonii rozwija । J. Siek, L. Michalak, St Wencik, 

się pomyślnie mimo trudności spo M. Bednarek, W. Tomczyk, Wł. 
Dworczak, W. Filipczak, J. Gar­
stka. St. Kołodziejczyk i W. Li- 
piński zobowiązali się do zreali­
zowania i wprowadzenia w rb. w 
Zakł. im. Marii Konopnickiej 18 
nowych pomysłów racjonalizator 
skich. które przyczynia się do 
przyśpieszenia realizacji rocznego 
planu produkcji.

ŁÓDŹ (PAP) Z nową formą współzawodnictwa pracy wystą-1 
----------- -— — ------- pili członkowie Klubu Racjonalizatorów przy Państw. Zakł. Prze 

wychodztwa polskiego we Frań. ! mysłu Dziewiarskiego im. Marii Konopnickiej w Łodzi.

wodowanych rozwiązaniem przez 
rząd francuski demokratycznych 
organizacji wychodźczych. Tego 
łatą około 1.600 dzieci wyjedzie na 
wakacje do Polski 3.000 dzieci sko 
rzysta z 3—4-tygodniowego poby­
tu na koloniach we Francji, pół­
kolonie obejmą ponad 10 tys. dzie

Przed piątą rocznicą 
wyzwolenia Gdańska

GDAŃSK (PAP). 30 marca 4r. mija J lał od chwili, kiedy wojska Drugiego 
Białoruskiego Frontu pod dowództwem marszałka Konstantego Rokossowskie­
go wyzwoliły Gdańsk. Miasto było wówczas zniszczone w 70 pro*., wszystkie 
mosty zerwane, linie tramwajowe i cała komunikacja nie nadawały się do użyt­
ku. Odbudowę miasta należało rozpoczęć od podstaw.
W okresie ostatnich 5 lat rozbudowu­

jący się Gdańsk osiągnął już prawie 
liczbę mieszkańców z 1939 r., łj. około 
200 tys. osób i stał się centralnym o- 
irodkiem polskiego wybrzeża. Odbu­
dowano n-ie tylko stocznie i porty, lecz 
uruchomiono również 36 szkół podsta­
wowych, 27 przedszkoli, 7 ośrodków 
zdrowia, rozbudowano sieć kanalizacyj­
ną do długości 520 km oraz oddano do 
użytku sieć gazowni, liczącą 212 km. 
W trosce o poprawę komunalnych wa­
runków bytu mas pracujących, przepro­
wadzono remont kapitalny 4.116 do­
mów, umożliwiając w ton sposób wy­
korzystanie ludziom pracy 31.870 Izb 
Przeprowadzono remonty nawierzchni

Trzy miliony 
bezrobotnych
w Niemczech Zach.

BERLIN (PAP) Jak wynika s 
wynurzeń jednego z wyższych u- 
rzędników ministerstwa pracy w 
Bonn — pisze „Taegliche Rund­
schau" — liczba bezrobotnych w 
Niemczech zachodnich, wbrew da 
nym oficjalnym, osiągnęła już 
dawno cyfrę trzech milionów. Je­
dynie dzięki „sztuczkom staty- 
styeznym“ rząd marionetkowy w 
Bonn ukrywa ten fakt przed o- 
pinią publiczna.

Nowa forma współzawodnictwa 
Klub Racjonalizatorów przy PZPDz im. M. Konopnickiej 

w*vwa do współzawodnictwa
w racjonalizacji pracy

uli* na obszarze ponad 110 tys. m kw. 
oraz wyremontowano ponad 126 tys. m 
kw. chodników.

Szczególną uwagę władze państwo­
we zwróciły na odbudowę starych dziel 
nic Gdańska. Zabytkowym kamienicom 
w starym Gdańsku przywraca się po­
przedni wygląd. W roku bieżącym bę­
dzie całkowicie odbudowany ratusz 
główny, stanowiący charakterystyczny 
przykład budownictwa gotyckiego. Od­
budowany . jest również Dwór Artusa, 
Zbrojownia, dom królów polskich oraz 
bramy i baszty miejskie z XIV wieku. 
Odbudowano również szereg domów 
miejskich z XVII i XVIII wieku przy 
Długim Targu.

Jednocześnie prowadzone były prace 
przy zabezpieczeniu lub odbudowie 
kościołów w Gdańsku. M. in. wyremon­
towano i oddano do użytku kościoły 
św. Elżbiety, św. Jakuba, Bożego Ciała 
i wiele innych. Przeprowadza się rów­
nież rekonstrukcje przepięknego ko­
ścioła Najśw. Marii Panny.

Gdańsk w okresie ostatnich 5 lat stał 
się nie tylko ważnym ośrodkiem gospo- 

I darczym, ale również i centrum życia 
kulturalno-oświatowego na Wybrzeżu. 
W roku ubiegłym państwowy teatr 
„Wybrzeże" sprzedał ponad milion bi­
letów wstępu na różnego rodzaju przed 
stawienia, koncerty i imprezy artystycz­
ne. Stałe kredyty umożliwiły Bibliotece 
Miejskiej w Gdańsku zwiększenie księ­
gozbioru do 440 tys. tomów.

Podejmując jednogłośnie zobo­
wiązanie. członkowie klubu wysto

Przygotowania 
do MTP

jącym do terenów targowych, sta 
' ną 74 pawilony i kioski. Będą 
sprzedawane poza szerokim asor­
tymentem towarów krajowych, 
towary Związku Radzieckiego, j 
Czechosłowacji, Węgier. Bułgarii, 
Rumunii, Włoch i Austrii.

Frekwemcja zwiedzających M. 
T. P. rośnie z każdym rokiem. W i 
r. 1947 Targi zwiedziło 351 tys. o- 
sób, w 1948 — przeszło 700 tys., w 
1949 — już prawie milion, a w ro­
ku bież, spodziewamy się. że licz­
ba zwiedzających wysoko przekro 
czy 1 milion. Toteż Dyrekcja Tar 
gów i „Orbis“ przygotowały od­
powiednią ilość kwater dla zwie 
dzających. Łącznie z hotelami i 
kwaterami w mieszkaniach pry­
watnych Poznań stawia do dyspo 
zycji 13 tys. łóżek dziennie. Wyży 
wienie dla zwiedzających jest za 
pewni one.

Znaczenie układu
CHIŃSKO - RADZIECKIEGO 
dla Japonii

PEKIN (PAP). Tutejszy „Dziennik lu­
du" przedrukował z dziennika chiń­
skiego, ukazującego się w Tokio wy­
wiad z sekretarzem generalnym japoń­
skiej partii komunistycznej Tokuda na 
temat znaczenia układu chińsko-radziec 
kiego.

Tokuda stwierdził m. in., że układ 
ten wywarł ogromny wpływ na całą sy­
tuację międzynarodową. Świadczy on o 
tym, jak bardzo Związek Radziecki 
Chiny dążą do utrwalenia pokoju świa­
towego I zapewnienia niepodległości 
wszystkim narodom. Polityka, której wy 
razem jest układ chińsko-radziecki, 
otwiera w szczególności rozległe pers­
pektywy przed narodami Dalekiego 
Wschodu, które pragną wyzwolenia od 
panującego w ich krajach reżimu ko­
lonialnego, lub półkolonialnego i wpro 

sowali jednocześnie do Klubu Ra 
ojonalizacji sposobów produkcji 
Przem. Pończoszniczego w Łodzi 
wezwanie do szlachetnego współ­
zawodnictwa pracy na odcinku ra 
cjonalizatorów przy Zjedn. Zakł. 
oraz zwrócili się z apelem do 
członków wszystkich klubów ra­
cjonalizatorów w Polsce o naśla­
dowanie ieh inicjatywy.

Społeczeństwo bydgoskie 
w hołdzie 
gen. Świerczewskiemu
Uroczysta akademia ogólnomiejska w sali ORZZ

BYDGOSZCZ (m) W wypełnio­
nej po brzegi sali ORZZ odbyła 
się wczoraj uroczysta akademia 
ogólnomiejska w związku z trze­
cią rocznicą śmierci gen. Świer­
czewskiego, zorganizowana przez 
Oddział Bydgoski Związku Bojow 
ników o Wolność i Demokrację.

Akademię rozpoczęto odegra- 
niem Hymnu Narodowego oraz 
Międzynarodówki. Zagaił akade­
mię przedstawiciel Zarządu Od­
działu ZBoWiD ob. Kaczmarek 
Pamięć bohaterskiego generała.

' wadzenia u siebie demokracji ludowej
Tokuda podkreślił z uznaniem posta- 

| nowienia układu chlńsko-radzieckiego 
dotyczące przyszłego traktatu poko­
jowego z Japonią oraz wymierzone 
przeciwko odrodzeniu militaryzmu ja­
pońskiego. Postanowienia te stanowią 
ciężki cios dla japońskich sił reakcyj­
nych i popierających je monopolistów 
międzynarodowych Lud japoński wie­
rzy, że z drugiej strony przyczyniły się 
one ogromnie do przyśpieszenia rewo­
lucji ludowo-demokratycznej w Japonii. 
Od tej chwili walka między reakcją a 
obozem demokratycznym wkroczyła w 
Japonii w nowy etap Japońska partia 
komunistyczna — podkreślił Tokuda — 
zdaje sobie sprawę ze swej odpowie­
dzialności i dołoży wysiłków, by prze­
kształcić Japonię w bastion rewolucji 
światowej.

Strajk dokerów 
na Kortu

RZYM (PAP) Agencja Elefteri 
Ellada donosi, że od tygodnia 
trwa strajk dokerów portu Kor- 
fu, mimo represji i aresztowań, za 
rządzonych przez władze monaR. 
cho-faszystowskie. Statek „Leon, 
tios" odpłynął, wskutek strajk^ 
niewyładowany.

Przedstawiciele 
Kuomintangu w ONZ

NOWY JORK (PAP) W dwócij 
dalszych organach ONZ więk­
szość narzuciła wniosek radziecki, 
domagający się wykluczenia 
przedstawicieli Kuomintangu, 
których obecność stanowi oczywi 
ste bezprawie. . i

zwycięzcy znad Ebro i Nysy. ucz. 
czono minutowa ciszą.

Do prezydium zaproszono m, in. 
I sekr. KW PZPR — ob. Misiasz- 
ka. przewodniczącego Zarządu Wo 
jewódzkiego ZBoWiD ob. Ziemkię 
wieża, przedstawiciela Wojska 
Polskiego mjr. Lindnera i kpt 
Walentyna, wiceprzewodniczące- 
go WRŃ ob. Rumińskiego, przed, 
stawieielke Ligi Kobiet ob. Ku- 
becką. przodownika pracy PKP 
ob. Burlikowskiego kpt. Borynia 
(Kom. Woj. M. O) oraz członka 
Zarządu Oddziału ZBoWiD ob.
Adamowicza.

Z uwagą wysłuchany referat o 
życiu i działalności Wielkiego Pa 
trioty, Żołnierza i Rewolucjonisty 
— gen. Karola Świerczewskiego 
— wygłosił kpt. Walentyn. Część 
oficjalną akademii zakończono 
odegraniem Międzynarodówki.

W części artystycznej, przygoto 
wanei i wyreżyserowanej przez 
prof. A Markiewicza, wystąpił 
zespół żołnierski z pieśniami 
„Marsz Brygady Dąbrowskiego" 
i ..Serce Generała" oraz zespół 
świetlicowy Państw. Liceum Han 
dlowego z montażem słowno-mu­
zycznym prof Markiewicza, w 
którym zobrazowany został cały 
długi. bohaterski, zwycięski 
marsz generała ..Waltera", rozpo 
cźynający się w Hiszpanii, a za­
kończony nad Odra i Nysą oraz 
w Berlinie.

Akademia zorganizowana zo­
stała starannie, w czym główną 
zasługę położyli prof. Alojzy 
Markiewicz i sekr. techn, Oddzia 
łu ZBoWiD Roman Fiutak.
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Obiad jedli wspólnie — Osten i Hartmann. W „Ga­

stronomu". Ostatni obiad w Bydgoszczy. Oczywiście nie 
obyło się bez wódki. Po wypiciu kilku kieliszków, Ka­
mil wpadl w wyśmienity nastrój. Wszystko wydawało 
mu się łatwe i proste. Czuł się pewnie i silnie. Widział, 
że szczęście mu sprzyja

I właśnie wtedy, w „Gastronomii*, kiedy siedział 
przy obficie zastawionym stoliku i prowadził swobodną 
rozmowę z Hartmannem, na parę godzin przed odejściem 
pociągu — przyszła doń myśl, która od dawna krążyła 
koło niego i nie dawała mu spokoju Przekorna i trochę 
nierozsądna myśl.

Zdało mu się, że widzi Joannę. I Ewa Pauli nakazała 
mu kategorycznie zerwać tę znajomość i Piotr Kornik 
oświadczył, że nie życzy sobie, by ją kontynuował. 
A mimo to... — teraz nadarzała się ostatnia szansa za­
łatwienia porachunków z Piotrem. Później, po opuszcze­
niu Bydgoszczy — będzie już po czasie.

Obudziły się w nim dawno zrodzone urazy, twarz 
zapiekła wspomnieniem uderzenia, zadanego mu przez 
Piotra. Piotr był przecież człowiekiem, który grając 
z Kamilem — wygrał. Wygrał zdecydowanie, zmusił go 
do odwrotu, osiągną! to, co ehciał osiągnąć. Tego Osten 
nie mógł zapomnieć. Gryzło go to ciągle. Kamil Osten 
nigdy nie rezygnował z odwetu. Zwłaszcza, jeśli miał 
ku temu okazję...

Poprawi] włosy i wstał. Hartmann spojrzał nań ze 
nd ziwieniem: I

— Już pan wychodzi!
— Nie! — zaprzeczył — Zadzwonię tylko w jedno 

miejsce! Nud.no tak siedzieć w wyłącznie męskim towa­
rzystwie, prawda!

Roześmiał się i ruszył w kierunku szatni. Przebiegła 
i podstępna myśl o sposobie w jaki ureguluje swe ra­
chunki z Piotrem Kornikiem — jasno krystalizowała się 
w mózgu.

Telefon zadzwonił niespodziewanie i ’ ostro. Piotr 
przerwał w pół słowa. Stał na środku pokoju, wyraźnie 
wzburzony i podenerwowany. Wargi drżały mu lekko, 
na policzki wybiegły rumieńce.

— Jeśli to Wilczewski, — rzucił sucho — to powiedz 
mu, żeby zadzwonił później. Nie ma mnie w domu!

Joanna siedziała na łóżku, tuż przy aparacie, mimo 
to upłynęło jeszcze kilka sekund zanim ujęła słuchawkę.

— Hallo...
To nie był Wilczewski Zorientował się od razu. 

Wystarczyło, że spojrzał na twarz żony. Do niedawna 
jeszcze ironiczna i podniecona sprzeczką jaka znowu 
między nimi wybuchła, zmieniła się nie do poznania 
Nabrała jakiegoś kokieteryjnego wyglądu, zajaśniał 
w niej uśmiech. Mogło się zdawać że zapomniała o ist­
nieniu Piotra.

— Tak, oczywiście, że tak! — potakiwała komuś. Od 
razu pana poznałam, po glosie. No, właśnie! Widzi 
pan! Acha! Słucham więc, pilnie słucham!

Na chwilę zapadła cisza. Oczy Joanny lśniły jakimś 
przekornym, upartym błyskiem. Uśmiechała się do ko­
goś, kogo nie znał.

Wetknął pięści w kieszenie i począł ciężkim, gwał­
townym krokiem chodzić wzdłuż pokoju. Skrzywiła się, 
widocznie przeszkadzał jej w rozmowie. Zdenerwowało 
go to jeszcze bardziej. Wyszedł do stołowego, po pa­
pierosy, które tam zostawił. Przez parę długich chwil 
nie wracał.

Kiedy wrócił — jeszcze rozmawiała. Przystanął 
w drzwiach i słuchał.

— Bardzo to ładnie z pana strony... Tak., tak... Zacie­
kawi] mnie pan ogromnie.. Nooo... Nie rzuca się prze, 
cięż słów na wiatr, może pan być spokojny. Do widzenie 
więc! Do widzenia...

Szczęknęła odłożona na widełki słuchawka. Joanna 
wstała podeszła do lustra i mimo, że w pokoju panował 
już mrok, poczęła poprawiać włosy.

— Kto to dzwonił! — spytał, z trudem zachowują# 
spokój.

Odwróciła się nagle. Twarz jej była chłodna i obca.
— Do ciebie nikt!
Przygryź] wargi i opuścił pokój. Przeszedł do jadal­

ni, siadł w fotelu, z pasją zgasił trzymanego w palcach 
papierosa, a niedopałek cisnął na dywan. Całą siłą woli 
przywoływał spokój — daremnie jednak. Czuł, jak 
wzbiera w nim, nabrzmiewa i gęstnieje głęboki żal de 
Joanny, dotkliwy, nie przemijający.

Po kilku minutach weszła Stanęła przy oknie i pa­
trząc gdzieś w dół. na leniwie płynącą rzekę, powiedzia­
ła obojętnym tonem głosu:

— I jeszcze jedno. Piotrze Kolację zrób sobie sam, 
albo pójdź do restauracji Ja wychodzę.

Wtedy przełamało się w nim eoś.
— Dokąd! — spytał z wysiłkiem.
Zrobiła pół obrotu i tym samym tonem odparła:
— Sądzę, że cię to nie interesuje. Bo zresztą i ja też 

ciebie nie interesuję...
Wstał. Oczy mu płonęły.
— Dokąd wychodzisz, powiedz!
Uśmiechnęła się z ironią:
— Na miasto. Czy muszę wciąż kisnąć w tym miesz­

kaniu, czy nie mam prawa wyjść tam gdzie mi się po­
dobał

— Możesz, Joanno, możesz, powiedz mi tylko, niechaj 
wiem!

- Nie musisz wiedzieć... — bąknęła i spojrzała nai 
tak jakoś obojętnie i chłodno że aż sprawiło mu te 
ból. Tak była daleka w tej chwili. Daleka i obca...
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Jak Łódź rozwiązuje
_ ■ _ ■ E JJ S SSmerozwiqzalny" problem?

Konierencia aktywistów
z województwa kieleckiego

Łódź, w marcu.
Zanim powiemy 

jaki to problem 
łódzki uchodził za 

„nierozwiązalny", 
musimy wtajemni­
czyć czytelników w 
pewną znaną fa­
chowcom komunika 
cyjnym i urbanisty­
cznym, a sposfrze- 

_ gana również i
przez krytycznie patrzących niefachow- 
{ów sprawę, która o istnieniu owego 
problemu" zadecydowała.

Łódź jest najmłodszym w Europie 
yielłum ośrodkiem w szeregu miast li- 
pacych ponad pół miliona, a zbliża­
nych się szybkimi krokami do cyfry 
piliona mieszkańców.

A"f lllll(IIIIIIIIIIIillllllllllilllllllllll!lllllll!llllllll:

Robert Vrchota

■ Robert Vrchota, miody i ufa- 
i lentowany aktor czeski, rozpo- 
i czyna swą karierę po oswobodze- 
i niu swego kraju w 1945 r., kie- 
■ dy po uzyskaniu dyplomu aktora 
'{teatralnego w Szkole Teatralnej 
i Pragi, następuje cały szereg po- 
; pisowych ról w sztukach scenicz- 
i nych. Mimo gry w filmach, do- 
: tąd jeszcze chętnie podejmuje się 
i mystępów teatralnych, a ostatnio 
i wraz z Marią Kautską, bohater- 
i ką filmu „Kariera", występował 
: m teatrze w sztuce „Arystokraci". 
j Vrchota zadebiutował w roli 
i inżyniera Buresza w filmie Jó- 
i lefa Macha „Nikt nic nie wie" 
i obok znanego komika Jarosława 
; Marwana.
i W związku z pobytem pol- 
i tkich filmowców z reżyserem 
: Aleksandrem Fordem w Czecho- 
! słowacji w ramach współpracy 
; filmowej polsko-czeskiej — otrzy 
i mu je on rolę gestapowca Hansa 
i ro filmie „Ulica Graniczna". Na- 
i stępnie reżyser Jerzy Weiss po- 
: mierzą mu znów identyczną rolę 
i Kurta Reichmanna w swym obra 
i lie „Dni zdrady", opartym na 
• mypadkach poprzedzających o- 
i kupację hitlerowską Czechoslo- 
i nacji.
; Z kolei w filmie opartym na 
i powieści znakomitej pomieścio- 
■ pisarki Bożeny Niemcowej „Dzi- 
i ka Barbara", znany realizator 
i czeski Vladimir Cech angażuje 
: go do tego obrazu, w którym wy- 
! stępuje z nim , Jana Dittietowa, 
i partnerka z filmu „Nikt nic nie 
i nie".
i Następnie nakręca dwa dalsze 
i obrazy: „Milczącą barykadę" pod 
: reżyserią Ottokara Varny, mając 
\ sa partnerkę naszą rodaczkę Bar 
karę Drapińską, oraz film z ży­
cia współczesnego, którego tłem 

i akcji są zakłady produkujące 
: motocykle pt. „500 ccm". W fil- 
i mie tym pod reżyserią Marcina 
{Fricza odtworzył rolę zwycięskie 
i go motocyklisty Tomka.
: Ostatnio ukończył nakręcanie 
i dwu komedii: „Kto śpi, ten krad- 

nie" według powieści loana Os- 
oalda pod reżyserią Józefa Ma­
cha oraz „Rodzinne kłopoty biu­
rokraty Trzyski", również zreali 

oroanej przez Macha. W obu tych 
filmach ma za partnerkę Alenę 
Kreusmanową, znaną u nas z fil­
mu „Przeczucie".

W chwili obecnej Vrchota wy- 
tępuje w komedii na aktualny 

temat walki z alkoholizmem pt 
„Fara nad kotłem", którą nakrę­
ca Mirosław Cikan. W filmie 

: tym bierze również udział Ewa 
i Kaoanowa, znana z obrazu „Pan 
i Rabetin odchodzi".

I

To tempo wzrostu liczby mieszkań­
ców jest cechą Łodzi od jej najdaw- 

i niejszych czyli bardzo niedawnych w 
i skali historii lat. Łódź wzrastała i bu­

dowała się w trzech okresach, za pa­
nowania trzech władców, z których ża­
den nie myślał o nadaniu temu szale­
nie rozwijającemu się przemysłowemu 
miastu wyraźnego kierunku urbanisfycz 

■ nego, nikt nie miał odwagi prsavl- 
dzieć trudności, na które musi ono z 
tego powodu napotkać w przyszłości, 

' jeśli budowane będzie chaotycznie. 
' Ani carska Rosja, ani wilhelmowskle 

Niemcy, ani Polska międzywojenna.
। Skutki tego chaosu odczuwa dziś 
■ Łódź tym bardziej, że rola jej, jako 

największego polskiego miasta fabrycz 
’ nego wzrosła dziś w stosunku do lal 

dawniejszych niepomiernie. Rośnie 
przemysł, wzmaga się w kolosalnym 
tempie ruch uliczny pieszy i kołowy, 
wzrasta transport mechaniczny...

Tu właśnie dochodzimy do owego 
„problemu". Ulice łódzkie sq za wą­
skie, by móc swobodnie przepuszczać 
coraz bardziej wartki, coraz nieprzer­
wanie! płynący wszystkimi głównymi 
ulicami nurt: fale pojazdów mechanicz­
nych!

Dobrze, że ulice w śródmieściu są 
proste i przecinają się pod kątem pro­
stym. To ułatwia ich przelotność, zwię 
ksza widoczność, Ale przecież nie po­
szerza ich. Nie zmienia w sposób za­
sadniczy tego faktu także zakaz prze­
jazdu pewnymi określonymi ulicami, 
wydany dla pojazdów konnych. Gęsta 
sieć tramwajowa, fakt, że samą tylko 
ul. Piotrkowską przebiega aż 9 linii 
i drugi — że główna ta arteria miej­
ska jest dla swe] asfaltowej (i częścio­
wo kostkowej) nawierzchni szczególnie 
łubiana przez kierowców samochodo­
wych czyni z nie] wąską (szczególnie 
w części północnej) „kiszkę" z mro­
wiem ludzi i wijącą się taśmą pojaz­
dów, posuwających się czterema stru­
mieniami (dwoma samochodowymi i ty 
luż tramwajami), obok których u- 
wzglądnić należy jeszcze bardziej zbi­
te dwa strumienie przechodniów pie­
szych, zbijających się w ciżbę na 
skrzyżowaniach ulic, na których czuwa 
uważne oko milicjanta z kompanii 
ruchu.

Trzeba więc najpierw „odkorkować" 
skrzyżowania najruchliwsze. Zapocząt­
kowano to z dużym powodzeniem u 
zbiegu ulicy 22 Lipca i Piotrkowskiej. 
W narożnym budynku wybudowano 
niewielki podcień. Z większym powo­
dzeniem uczyniono to u zbiegu ulic A. 
Strugo i Gdańskiej, Tutaj już podcień 
jest długi, szeroki, wygodny. Jeśli się 
weźmie fakt, iż niemal każdy naroż­
nik w śródmieściu fo równocześnie 
przystanek framwa:owy, przv którym z 
reguły czeka na jakiś tramwaj kilkudzie 
sięclu, setka i więcej pasażerów i że 
chodniki te często nie przekraczają 
szerokości dwóch metrów — łatwo 
zrozumieć dobrodziejstwa podcieni.

Dobre wyniki pierwszych prób (dość) 
prowizorycznego, ale jedynie możliwe­
go obecnie częściowego rozwiązania 
problemu nadmiernego tłoku na skrzy­
żowaniach ulic stały się zachętę do 
kontynuowania feąo budownictwa Bu­
dowane obecnie podcienie u zbiegu 
Piotrkowskiej i Daszyńskiego, pl. Wol­
ności i ul. Obrońców Stalingradu (daw 
niej 11 Listopada) fo już podcienie i 
długie j bardzo szerokie. Sytuacja na 
tych skrzyżowaniach uiegnie więc 
wkrótce wyjaśnieniu.
Wgskość ulic przelotowych obstawio­

nych przez posterunki milicji ruchu ta­
mowała jednak w sposób jaskrawy 
„szybkość jezdni. Ruch zatrzymywany 
przez milicjanta na pół do jednej min. 
zatrzymywał fale pojazdów, które w 
w ciągu tych kilkudziesięciu sekund ro 
sły. Jest jasne, że w naszym rachunku 
oliwa, benzyna i inne materiały pędne 
stanowią • rżną pozycję Zatrzymywanie 
ruchu, hamowanie, starty co 150 do 
300 metrów — powoduję niepotrzebne 
zużywanie materiałów pędnych. Uczy­
niono więc „cięcie". Pojazdy icdę od 
k lku dni niezależnie od pozycji mili­
cjanta, który jest „panem" ruchu głów­
nie przechodniów. Zużycie benzyny i 
oliwy zmalało, ekonomia jazdy wzro­
sła. Oszczędność na czasie pojazdów 
jest bardzo znaczna. Inna rzecz — u- 
waga kierowców i przechodniów winna 
wzrosnąć tym bardziej, gdyż niebezpie 
czeńsfwo wypadków ulicznych wzrosło 
w tym samym stopniu.

Problem dalszego „odkorkowania" 
śródmieścia Łodzi (obejmującego bądź 
co bądź dużo kilometrów kwadrato­
wych) rozwiąże plan 6-letni. Ulica 
Piotrkowska będzie arterią dostępną 
tylko dla pojazdów o napędzie spali­
nowym — tramwaje będą musiały się : 
„usunąć" na ulice równolegle z nią 
biegnące, proste i liczące swe długo- : 
ści również na kilometry: Kilińskiego, 11

skierowane zostanę samochody przeby­
wające Łódź tranzytem. Ruch kołowy 
ulegnie zupełnej reformie. Reforma, 
którę narzuca tempo życia i dbałość 
o ło, by było ono uregulowane 1 na 
tym odcinku!

Tabor tramwajów łódzkich, obsługu­
jący 7 miast, połączonych z Łodzię, 
jest zbyt szczupły. Nie jest to jednak 
winą ani władz miejskich ani winę 
MZK. Zamówienia na owe wozy tram­
wajowe leżą w odpowiednich zakła­
dach produkcyjnych od dawna. Przyby- 
woją już też pierwsze tramwaje.

„Nierozwiązalny" problem komuni 
kacji miejskiej w Łodzi jest rozwiązy­
wany. Nie rozwiąże go może ostatecz­
nie sygnalizacja świetlna, regulowana 
z „wieżyczek" już przyszłej jesieni te 
go roku przez milicjantów na razie w 
dwóch najruchliwszych punktach. Roz- 
więże go jednak z pewnością wykona­
nie na tym odcinku planu 6-letniego: 
przerzucenie ruchu tramwajowego z ul. 
Piotrkowskiej na równolegle z nię bie­
gnące ulice, zwiększenie taboru tram­
wajowego, budowa dalszych podcieni 
(ul. Prez. Narutowicza?) i pomnożenie 
linii autobusowych i (ewentualnie) 
frolleybusowych. Marek Raff.

W dniu 26 bm. odbyła się. w loka­
lu KW Stronnictwa Pracy w Kielcach 
konferencja aktywistów Stronnictwa, 
w której udział wziętli członkowie Ko­
mitetu Wojewódzkiego, Wojewódz­
kiej Rady Rzemieślniczej, Komisji 
Rewizyjnej, członkowie Rad Narodo­
wych z ramienia Stronnictwa Pracy, 
i przewodniczący Komitetów Powia­
towych SP przy współudziale człon­
ków Rady Naczelnej z woj. kielec­
kiego i przedstawiciela Prezydium 
Głównego Komitetu Wykonawczego 
S. P.

Konferencji przewodniczył prezes 
Kom. Woj. kol. Wydra-Zagórski. Po 
wyborze Prezydium wygłosi} referat 
członek’ Prezydium GKW kol. Józef 
Kluczyóski na temat aktualnych prac 
i planu pracy Głównego Komitetu 
Wykonawczego. W referacie mówca 
podkreśli} konieczność zaktywizowa­
nia w najbliższej przyszłości prac w 
Komitetach Powiatowych i poszcze­
gólnych Kolach Stronnictwa. Omówi} 
dalej najbliższe zadania na odcinku 
orgtalżScyjnym, kładąc nacisk na pod 
niesienie dyscypliny organizacyjnej 
i utrzymanie stałego kontaktu dwu­
kierunkowego od Głównego Komitetu 
Wykonawczego do dołowych komórek 
terenowych 1 od komórek terenowych

Aktorzy przy kielni
Warszawa, w marcu.

Zanim się wios­
na objawiła w fali 
ciepła, w zapachu 
pantoólw i ogrodów 
miejskich, miesz­
kańcy stolicy do­
strzegli jąi w ko­
szach ulicznych 
sprzedawczyń^. Je­
szcze mrólz pokry­
wę! kałuże błota

szklistąi powłokę, jeszcze przechodnie 
kurczyli się w ciepłych okryciach, a 
na ulicach Warszawy pokazały się juij 
pierwsze pierwiosnki i fiołki. Widok 
kwiatów zawsze przekonuje warsza­
wiaków o nadejściu wiosny. Mimo 
chłodnych poranków i nocnych przy­
mrozków, panuje przekonanie, że 
wczesna tegoroczna wiosna utrzyma 
się. Przekonanie to utwierdza się z 
każdą wiosenną, wiadomością-. Oto w 
Grodzisku widziano julż bociany, a w 
licznych okolicach stolicy śpiewają 
po polach skowronki. Potwierdza tę 
wiosnę widok wózków dziecięcych, 
któlre coraz liczniej ukazuję się na 
skwerach i ulicach miasta, jak rów­
nież widok łabędzi, które w Parku 
Ujazdowskim wypłynęły już na staw. 

Wiosna warszawska przejawia się 
jednak jeszcze inaczej. Z nadejściem 
pogody, ciepła i słońca nastąpiło na­
głe i znaczne ożywienc ,w ruchu bu­
dowlanym. Na licznie powstających 
budynkach pojawiły się liczniejsze 
grupy robotników i murarzy, a w wie­
lu punktach miasta rosnęlć poczęły no­
we rusztowania, nowe mury. Na Mu­
ranowie ruszył „potok". Za ogrodze­
niami kryjąicyini nowopowstające bu­
dowle ożywił się ruch l gwar, z któ­
rym tak wielkie nadzieje więżą liczni 
mieszkańcy stolicy.

Spośród licznych terenów budowy, 
gdzie z kaćdym dniem zjawiają się 
nowi pracownicy i z kaiżdym dniem 
ożywia się budowlany ruch, najbar­
dziej niecodziennych pracowników 
otrzymały tereny budowy na Murano­
wie C. Na tereny te mianowicie przy­
był któregoś dnia personel artystycz­
ny teatru ,,Syrena", aby na miejscu 
poznać zasady pracy murarskiej i jej 
technikę. Murarze i robotnicy z Mu­
ranowa C przyjęli .ayreniarzy" gow 
ścianie, ochoczo i z humorem.. Z hu­
morem telli udzielali najdokładniej- 
tzych wskazówek aktorom, którzy 
pilnie zapisywali sobie murarskie ter­
miny i techniczne określenia budow­
lane. „Syrena" wystawi wkrótce no­
wą sztukę polską, której autorzy w 
osobach Gozdawy i Stępnia dali za 
temat życie warszawskich murarzy. 
Sztuka ta p.t „Warszawski Wodewil" 
wymaga od aktorów zapoznania się 
z pracę murarzy. Artyści „Syreny" 
wraz z dekoratorami, dla zdobycia 
materiału mającego przysłużyć się do 
najbardziej realistycznego brzmienia 
i wyglądu sztuki, zorganizowali więc 
wycieczkę na miejsce budowy dla ce­
lów nauki j obserwacji. Bardziej su­
mienni aktorzy nie ograniczyli się do 
wysłuchiwania wskazówek murarzy, 
lecz wzięfli się do kielni, aby zapoznać 
się z umiejętnością posługiwania się 
nią'.

Nie ograniczając się do nauki, jaką, 
dla aktorów i dekoratorów stanowiło 
zwiedzenie miejsca budowy, kierow­
nictwo teatru zaprosiło murarzy na 
próbę dla wysłuchania fachowych 
uwag. W ten sposób sztuka scenicz­
na powstanie ze współpracy persone­
lu teatralnego z bracią murarską:.

M.
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Zachodnia fol. Kościuszki, Żeromskie- । 
go, Sienkiewicza... Na te także ulice sie zimowym

piękny ryś, znajdujący się w war-
■ szawskim ZOO, stracił osłałnio hu 

mor. Pomarkofniał, zmizerniał i słał się 
b. smutny. Długo debatowano nad 
tym, co też rysia aryzie, wreszcie kłoś 
trafnie zauważył: „Przecież ło marzec, 

a ryś należy do rodziny kotów!" Wnio­
sek z łego prosty — trzeba sprowadzić 
samotnemu rysowi towarzyszkę. Myśl 
tę zrealizowano i przed kilku dniami 
przybyła do ZOO rysica. Przyjęło ję 
z należnymi honorami i przedstawiono 
markotnemu rysiowi, I tu sensacja. O- 
kazato się, że „rysica" jest... rysiem! 
Podobno markotny ryś obraz;ł się z te 
qo powodu na kierownictwo zwierzyń­
ca i ogłosił strajk płodowy. A kierow­
nictwo ma podwójne zmartwienie — 
przedtem kłopotało się skąd wzięć je­
dna rysicę, teraz martv/i się skąd wzięć 
ich aż dwie.

A1 hociaź daleko jeszcze do lata, 
ale nasze nadbałtyckie plaże 

szukują się już do sezonu Na Wybrze­
żu wre praca, aż miło. Odnawia się 
setki koszy plażowych, v/ycofuje stare, 
zastępując je nowymi, już polskiej pro 
dukcji, porządkuje piaszczyste wydmy, 
usuwa uszkodzenia wyrządzone w okre 

przez lody i sztormy.

Miejmy też nadzieję, że władze, zaj­
mujące się tą toaletę nadmorskich 
plaż nie zapomną o postawieniu fam 
kilku zacisznych budyneczków, do któ­
rych, według starego powiedzonka, 
„nawet król piechotą chodzi", oraz o 
zainstalowaniu kilkudziesięciu koszy 
na śmieci. Dotychczas bowiem, na 
plażach w Gdyni, Sopocie, czy Jelit­
kowie, nie korzystano z łych dobro­
dziejstw cywilizacji. Radzono sobie w 
inny sposób. Jaki — lepiej nie pisać. 
I tak każdy się domyśli.

Iest taka miejscowość, która zwie 
się Szczawno-Zdrój. Przed ro­

kiem zmieniono tam nazwy wielu ulic. 
Dotychczas jednak nie zmieniono tabli­
czek. Pięknie emaliowane tablice, któ­
re kosztowały sporo pieniędzy; leżą 
dotychczas w Zarządzie Miejskim, a in­
terpelowani w tej sprawie urzędnicy 
twierdzą, że nie ma ich kto poprzybl- 
jać! Dlatego piszemy o tym, gdyż 
Szczawno-Zdrój nie jest wyjątkiem. W 
wielu, większych znacznie miastach, 
dzieje się podobnie. Nowe tablice leżą 
w magazynach, a Zarządy Miejskie cze­
kają, aż stanie się cud, tablice poma­
szeruję na właściwe miejsca i same się 
poprzybijają.

poprzez Kom. Pow. i Kom. Wojew. 
do Głównego Kom. Wyk.

Z kolei referent podkreślił, że wiele 
będą, mieli do zdziałania aktywiści 
Str. Pracy na odcinku rzemieślniczym. 
Zakończona została faza reorganiza­
cyjna w rzemiośle i to tak w cechach, 
jak i w spółdzielczości rzemieślniczej. 
Obecnie przechodzimy do pracy in- 
strukcyjno - wychowawczej, organi­
zacyjnej i problemowej spółdzielczo­
ści rzemieślniczej, ze szczególnym 
uwzględnieniem spółdzielczości pracy, 
dalej, do pracy oświatowej i do ana­
lizy obecnej sytuacji rzemiosła i wy­
pracowania warunków, które umoż­
liwię rzemiosłu będącemu w Stron­
nictwie Pracy, jak najlepsze wykona­
nie zadani wynikających dla rzemio­
sła z 6-letniego Planu Gospodarczego.

Referent omówił także odcinek in­
formacyjno - szkoleniowy, odcinek 
pracy zmierzający do zaktywizowania 
Kół członkiń w Stronnictwie.

Referat wywoląj ożywioną dysku* 
sjęj, w której omówione zostały wszy* 
stkie odcinki pracy Stronnictwa w 
przetransponowaniu na warunki, w ja 
kich pracuje Komitet Wojewódzki 
Kielecki. W rezultacie tej dyskusji 
opracowane zostały wytyczne działa­
nia Kom. Wojewódzkiego do końca 
br. Na podkreślenie zasługuje to, iż 
Komitet Wojewódzki zamierza w tym 
roku rozwinąić systematyczną akcję 
świetlicową. Kol. Wieloch, Sekretarz 
Kom. Wojewódzkiego złożył sprawo­
zdanie z dotychczasowej działalności 
Komitetu Wojewódzkiego, jak rów­
nież naświetlił słabsze punkty sieci 
organizacyjnej Stronnictwa, oraz te 
Komitety Powiatowe, któlre borykają 
się dotychczas jeszcze z trudnościami 
lokalowymi i technicznymi.

Obszerna dyskusja, w której glos 
zabierali kol. kol. Kiniorski, Sieczko, 
Kozłowski z Ostrowca, Chmielewski 
z Radomia. Jurecki z Buska, oraz kol. 
Kot z Koła Młodych — wykazała, na 
któlre tereny województwa należy 
zwrócić baczniejsząi uwagę w pracy 
organizacyjnej ! któlrym należy 
przyjść z pomocąi przez większą wspó} 
pracą: terenów organizacyjnie bardziej 
doświadczonych'z terenami organiza­
cyjnie mniej doświadczonymi. Kol. 
Kluczyński w imieniu Głównego Ko­
mitetu Wykonawczego złożył oświad­
czenie, ii Komitet Wojewódzki dozna 
ze strony Głównego Komitetu Wyko­
nawczego całkowitego poparcia.

Obszernie została na konferencji 
omówiona sprawa współudziału rze­
mieślników, członków Stronnictwa i 
sympatyków w tegorocznej wiosennej 
akcji siewnej. Uwagi w trakcie dy­
skusji poszczególnych przedstawicieli 
z terenu woj. kieleckiego wniosły 
dużo cennego, a konkretnego mate­
riału. W rezultacie konferencja ak­
tywu Stronnictwa Pracy z woj. kie­
leckiego drogą uchwały zobowiązała 
Prezydium Komitetu Wojewódzkiego 
i Prezydium Wojewódzkiej Rady Rze­
mieślniczej do opracowania przy po­
mocy Komitetów Powiatowych planu 
udziału rzemiosła w wiosennej akcji 
siewnej poprzez naprawę maszyn, na­
rzędzi rolniczych, uprzęrży drobnego 
chłopstwa z tym, że Komitety Powia­
towe wspóllnie z Kołami Rzemieślni­
czymi i z Cechami Rzemieślniczymi 
roztoczą, konkretną opiekę nad gro* 
madami w powiecie, wybranymi w 
sposób taki, aby pomoc dotarła do 
gromad najbardziej , potrzebujących. 
Poza tym Komitety Powiatowe zobo- 
wiąjżlę warsztaty rzemieślnicze, znaj­
dujące się w małych miasteczkach, 
gminach j gromadach wiejskich, aby 
w okresie trwania wiosennej akcji 
siewnej, warsztaty te wykonywały 
przed wszystkimi innymi pracami prza 
de wszystkim naprawę maszyn, na­
rzędzi rolniczych, taboru i uprzęży. 
Konferencja zobowlą.rfa Komitety Po­
wiatowe i Koła Rzemieślnicze do skła 
dania sprawozdań z przeprowadzonej 
akcji w okresach co dziesięć dni, oraz 
zobowiązała Kom. Pow. do przepro­
wadzenia kontroli w wykonaniu akcji.

W następnym punkcie obrad obszer 
nie omówiono plan pracy Kom. Wo­
jewódzkiego na terenie całego woje­
wództwa, jeśli chodzi o krzewienie 
idei spółdzielczości rzemieślniczej, 
oraz ■współudziału w konkretnym za* 
kjadaniu spółdzielni rzemieślniczych. 
W sprawach tych postanowiono być 
w stałym kontakcie z Okr. Zw. Spójr 
dzielni Rzem.

Na zakończenie konferencji odbyło 
się wręczenie legitymacji 35 najczyn- 
mejszym aktywistom Stronnictwa Pra 
cy z woj. kieleckiego. Kol. przewod­
niczący złożył wszystkim obecnym ży­
czenia świąteczne. zalŚ kol. Kluczyński 
z GKW zapewnił wszystkich zebra, 
nych raz jeszcze, iż GKW będzie ota­
czaj stałą opieką woj. kieleckie w ja»

1 go pracy organizacyjnej.
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LEN POLSKIE ZŁOTO
Zbliżają się ciepłe, wiosenne dni. 

Z przyjemnością wystawiamy twarze ku 
Co.az c eplejszym promieniom słońca 
zrzucając z ulgą z.mowę okrycia. I tu­
taj, każda n emai kobieta machinalnie 
zadaje sob e pytan e: no tak, ale w co 
ja się ubiorę, przecież ja „niczego" nie 
mam! Kokieteria kob.eca, instynkt pic. 
p ękne i chęć przypodobania się oraz 
wzbudzenia zazdrości u przyjaciółki 
wyostrza jej wzrok, gdy staje przed 
wystawami sklepowym: i wyszukuje naj- 
wspan.alszy deseń, na,modniejszy kolft-'. 
na droższy najw ęcej tysięczny kupon 
Oszołomiona najwspanialszym cudami 
skaczacych do oczu barw i ceny nie 
zauważa skromnych a rak efektownych 
tkanin czyniących kobietę najelegant­
szą, dających najw ększy efekt, wskazu­
jących na wytworny smak właścicielki. 
Zwały przepięknych Inianch tkanin — 
to bogactwo pomysłowości i zdolności 
polsk.ego robotnika. Dziś len stanąć mo 
że w jednym szeregu z jedwabiami, 
taftami.

Kobeta modna przystosowana do 
obecnych warunków życiowych stała 
się racjonalną i praktyczną nie pozba- 
w ając się przy tym wytwornego smaku. 
Miękko spływają zwały lnianego złota,

bo len, te polskie, nasze rodzime złoto, 
łak do niedawna pogardzane.

Przypatrzmy się jego narodzinom: 
uprawą lnu zajmuje się wyłącznie ko­
bieta Rola mężczyzny ogranicza się je­
dynie do podpisania kontraktacji, wy­
boru pola pod uprawę oraz jego zaora­
nia. Wszelkie prace związane z uprawą 
lnu, jak pielęgnacja, częste pielenie, 
przerywanie, to wyłącznie praca rąk ko­
biecych. Żmudna praca daje jednak 
piękne rezultaty w postaci kuponów 
flanelowych, wełnianych, jedwabnych 
jak płótna, po bardzo niskich cenach. 
Poza tym praca ta daje zadowolenie z 
dobrze spełnionego czynu społeczne­
go.

Len, jakoby ukochał pracowitą rękę 
kobiety oddając się z całym zaufaniem 
dalszej produkcji w roszarni lnu i ko­
nopi. Roszarnie w 75 proc, są opano­
wane przez kobiety. Praca jest tu trud­
na, odbywa się w złych warunkach. 
Pył i kurz unoszący się z ©czyszczarek 
mimo wentylatorów miękko zaściela ol­
brzymie hale Współzawodnictwo oraz 
nadwyżki stworzyły kobietę majstra, 
której nie obca jest naprawa maszyny.

Z roszarni, len w postaci pięknych

włókien przechodzi do dalszej prze­
róbki do tkalni. I tutaj znowu pilne, 
zręczne ręce kobiece za pomocą naj­
nowszych zdobyczy technicznych prze­
rabiają len na piękne tkaniny.

Ozdabiając się lnianą tkaniną popie­
ramy przemysł rodzimy przysparzamy 
państwu wiele cennych dewiz.

(War.)

Pierwsza kobieta — rewizor
w Szczecińskiej Dyrekcji PKP

Jest noc. Wśród ciemnej przestrze­
ni błyszczy światłami dworzec kole­
jowy śpiącego miasteczka. Cisza 
pierzcha na chwilę kiedy na peron 
wtacza się dyszący, pełen ludzi po­
ciąg. Po stopniach wspinają się pod- 
rćlżtni, dźwigając walizy i tlumoki. 
Rozlega się gwizd. Do ostatniego

0

Członkinie Ligi Kobiet w Kwidzynie 
opiekują się chorymi i starcami

Do najżywotniejszych organizacji w 
Kwidzynie należy zaliczyć Oddziiai Li­
gi Kobiet, któremu przewodniczy p. 
St. Leszczyk, zaś od trzech lał nieprzer­
wanie sekretarzem jest p. Maszewska.

POZNAJ 
swoje uprawnienia

Nie zgłaszaj roszczeń o rentę wy­
padkową z powodu drobnego okale­
czenia, gdyż przysługuje ona przy 
utracie co najmniej 25% zdolności do 
pracy wskutek wypadku.

*
Wysokość renty wypadkowej jest 

zależna od procentu utraty zdolności 
do zarobkowania oraz od wysokości 
zarobków z ostatnich 6 miesięcy przed 
wypadkiem.• •

Przv całkowitej utracie zdolności do 
zarobkowania (100% niezdolności) 
najniższa renta wypadkowa wynosi 
obecnie 6000 z! miesięcznie, przy za­
robku ponad 23.000 zł dochodzi do 
10 000 miesięcznie, a przy zarobku 
ponad 26.000 zł wvnosi 40% zarobku.

*
Jeżeli masz przyznaną rentę wypad­

kową,, a jestet w stanie bezradności, 
wymdnajęcej pomocy i opieki osiólb 
trzecich, nrzysluguje Ci dodatek dla 
bezradnych w wysokości połowy 
rentv * . *

IP przypadku śmierci członka ro- 
dzinv osobie pol.erającej rentę przy­
sługuje zasiłek pogrzebowy. Do za­
siłku tego ma jednak prawo przede 
wszystkim osoba, która pokryła kosz­
ty pogrzebu.

Dzięki sprężystości i dużej energii 
Zarządu, Liga Kobiet liczy w chwili o- 
becnej 2880 członkiń, przeważnie 
wdów i kobiet samotnych. Liga Kobiet 
współpracuje ze wszystkimi instytucja­
mi oraz TPD, żywo interesuje się za­
trudnieniem kobiet.

Liga dysponuje piękną świetlicą, wy­
posażoną we wszelkiego rodzaju gry 
towarzyskie. Znajduje się tu fortepian 
oraz bogato zaopatrzona biblioteka, 
która została zakupiona z funduszów 
uzyskanych z zabawy sylwestrowej 
(przyniosła ona kwotę 100.000 zł). W 
świetlicy tej oprócz imprez, pogada­
nek, odczytów i koncertów, odbywają 
się zajęcia praktyczne.

Niezależnie od tego Liga prowadzi 
szkolenie zawodowe: kurs kroju i szy­
cia, kurs gotowania, kurs trykołarstwa 
dla użytku domowego, kursy dla anal- 
fabefek i kursy dobrego czytania. Od­
bywają się również wieczory dyskusyj­
ne, mające na celu pogłębienie wia­
domości politycznych i z dziedziny ży­
cia kulturalno-oświatowego.

Z funduszów pracowni lalek I kapelu­
szy istnieje przy Lidze Kob et instruk­
tor polityczny. Objeżdża on teren i po 
uczą mieszkańców wsi o znaczeniu spół 
dzielni produkcyjnych. Wielkim powo­
dzeniem cieszą się tzw. „kwadranse li­
terackie”, poświęcone Mickiewiczowi i 
Puszkinowi.

Oprócz prac kulturalno-oświatowych, 
Liga Kobiet roztacza opiekę nad Szpi­
talem Powiatowym i Domem Starców.

Członkinie Lig! Kobiet stanowią ele­
ment wartościowy. Świadczy o tym m. 
in. fakł, że wiele spośród nich zajmuje 
wybitne stanowiska. Członkini LK Klu­
czewska była burmistrzem m. Kwidzy­
na. Również dyrektorką szkoły pielę­
gniarskiej będzie członkini LK. (em).

Modeh: Księgarnia N. Gieryn — Bydgoszcz ul. Gen. Stalina 2a.

Konkurs literacki Dzień, który zapamiętałam (4)

Strajk szkolny
Czwarta z kolei praca konkursowa, którą publikujemy na łamach dodatku 

kobiecego jest pracą 53-letniej kobiety wiejskiej.
• Spośród wielu radosnych i smut­
nych dni mojego życia, które zapa­
miętałam. jeden szczególnie głęboko 
wrył się w mą pamięć. Nigdy nie 
zapomnę tęgi) dnia, choć już blisko 
pól wieku minęło od tej chwili. Byt 
to dzień, w którym dzieci polskie, a 
ja jako jedno z nich, rozpoczęty 
strajk szkolny. Byłam wówczas ma­
ła dziewczynką, a jednak i dziś dzień 
ten pamiętam tak dokładnie, jak­
by się to działo dopiero wczoraj, a 
na samo wspomnienie skóra cierpnie 
na plecach i ręce palą na myśl o wy­
mierzanych wówczas niemiłosiernie 
„łapach".

Pamiętam... Do klasy wszedł nan­
ny ciel. Dzieci jak zwykle pozdro­
wiły go w języku polskim. Fakt ten 
przyprawił wychowawcę o straszny 
gniew. Gdy na jego rozkaz ..Noch 
mai" (jeszcze raz) dzieci ponownie 
powtórzyły polskie pozdrowienie, zda 
walo się. że nastał „sądny dzień 
Trudno wprost powtórzyć, jakie sto- 
jowano wobec nas kary cielesne, a-

reszty całodzienne, do późnej nocy 
itp. szykany. Najstraszniejsze jęjłnak 
katusze stołowane przez usiłującego 
przemocą nas zniemczyć germańskie­
go kata-nauczycielą nie złamały od 
razu oporu dzieci, które pragnęły le­
czyć się po polsku i j’.T

Świadczenia dla kobiet
przed, w czasie i po porodzie

Położnica, zarówno pracująca, jak wały tylko 1 dzień w tygodniu, podle- 
również żona pracownika ma zapew- gają obowiązkowemu ubezpieczeniu i 
nioną bezpłatną pomoc leczniczą i po powinny być ubezpieczone.
łożniczą ze s*rony lekarzy-ginekoio- j O ile po porodzie następują kom- 
gów, położnych, pielęgniarek, a w ra- plikacje i położnica nie może wrócić 
zie potrzeby umieszczenie i 
zakładach dla położnic.

Pracująca kobieta, która 
ze spodziewanym porodem 
je pracy i traci zarobek — otrzymuje 
przez okres 12 tygodni zasiłek poło­
gowy w wysokości dotychczasowego 
zarobku. Z powyższego okresu 12 ty 
godni — co najmniej 8 tygodni powin 
no przypadać po porodzie, a 2 tygod­
nie przed porodem, zaś pozostałe 2 ly 
godnie może położnica wykorzystać 
według swojej woli.

Przypomnieć należy, że za zarobek 
uważa się nie tylko wynagrodzenie pie 
niężne wraz z wynagrodzeniem za go­
dziny nadliczbowe, premiami itd., ale 
także wynagrodzenie w naturze (miesz 
kanie, wyżywienie itd.). Dlatego każda 
kobieta pracująca powinna dopilno­
wać, aby pracodawca zgłosił ją do u- 
bezpieczenia z pełnym zarobkiem, nie 
tylko pieniężnym, ale także w naturze 

Igdyż wówczas przysługuje jej wyższy 
zasiłek połogowy. Również dochodzą­
ce pracownice domowe, choćby praco

leczenie w do pracy po upływie powyższego o- 
kresu 12 tygodni — ma prawo do zasił 
ku chorobowego, który wynosi 70 
proc, zarobku. W razie pobytu w za­
kładzie dla położnic otrzymuje ona 
zamiast zasiłku połogowego zasiłek 
domowy w wys. 50 proc, zarobku, jeśli 
posiada co najmniej 1 osobę na utJzy- 
maniu, względnie zasiłek szpitalny w 
wys 20 proc, zarobku, o ile nie ma ni 
kogo na swym utrzymaniu.

Oczywiście pracowniczki. które w ra 
zie porodu mają prawo do dalszego 
pob erania uposażenia, a więc pra­
cowniczki etatowe i kontraktowe pra­
cowniczki umysłowe— nie maia prawa 
dc zasiłku porodowego, ani chorobo­
wego.

w związku 
zaprzesta-

wagonu wskakuje młoda dziewczyną 
w mundurze kolejarza. Rosła, mocna 
postać, spręiżyste ruchy — i błękitne 
oczy, patrzące z łagodną, powagą 
Uśmiechnięte usta powtarzają, w kaź. 
dym przedziale formułkę: „Proszę • 
bilety do kontroli".

Senni pasażerowie ożywiają się; 
Grzeczność jest zaraźliwa, a niezbyt 
mile zwykle witana rewizja upraw­
nień jazdy okraszona została niece, 
dziennym wrażeniem: sposobnością 
ujrzenia kobiety w służbie rewizora 
pociągów.

Ministerstwo Komunikacji ustano, 
wiło na próbę w każdej dyrekcji po 
jednej lub 2 kobiety rewizorami, pa. 
mimo, iż przy zasięganiu opinii fa­
chowców nie brakło głosów przeciw­
nych. Twierdzili niektórzy, ż,e jest tę 
dla niewiast praca zbyt trudna, cza. 
sem nawet niebezpieczna. Służbę trzą 
ba pełnić często także nocą, przecho­
dzić w ruchu z wagonu do wagonu, 
znosić niewvgody. czasem niegrzecz. 
ność lub zgoła brutalność podróżnych. 
Dotychczasowe próby nie potwierdzi­
ły jednak słuszności tych obaw.

Nie miała ich też panna Eugenią 
Łuczyńska, pierwsza kobieta - rewizor 
ąr dyrekcji szczecińskiej. Jako cór. 
ka robotnika kolejoweao znała dobrze 
świat parowozów, torów i zwrotnio. 
Od dawna też pragnęła pracować przy 
kolei — pociągał ją nieustanny ruch, 
obraz potęgi nowoczesnej techniki, a 
zarazem symbol zmienności życia. Nia 
marzvia jednak, że zdobędzie tak wy. 
soki awans i tó w tak młodym wieku,

Słurżba rewizora jest slużbąi bardzo 
odpowiedzialnąi. Rewizor jest zobo" 
wiązany, prócz zwalczania nielegal­
nych przejazdów, pouczania drużyn 
konduktorskich. dbać o prawidłowe 
obsłużenie podróżnych, przeprowa. 
dzać inspekcje, walczyć z nadużycia­
mi, rozstrzygać spory. Próba zaanga. 
żowania kobiety do tej pracy dała 
wvnik dadatni. Takt i sposób pode> 
Ścia do publiczności pierwszej w dy. 
rekcji kobiety . rewizora sprawiły, 
że pojawienie się jej przyjęto yczfi- 
wie. z tak pogodnym uśmiechem, z ja* 
kim ona sama wita podróżnych.

Panna Eugenia pochodzi z Warsza­
wy. W czasie okupacji zdała matu- 
rę\ w powstaniu warszawskim brała 
udział jako sanitariuszka. Po wojnie 
przeniosła się do Szczecina i praco­
wała jako starszy kasjer kolejowy na 
dworcu. Przeszedłszy specjalne prze, 
szkolenie na kursie adjunktów hand, 
lowych, zdała bardzo dobrze egzamin,

— Czuje się świetnie w mundurze 
_ opowiada p. Łuczyńska — i jesten 
bardzo zadowolona ze swego zajątdł

— Czy często natrafia pani na nio* 
sumiennych podrółżinych? — zapyn 
talam.

_  Teraz już coraz mniej, ale zda­
rzają się rćłżne wypadki. Jeżdżę m 
wszystkich liniach dyrekcji szczeci®’ 
skiej i wszędzie spotykam się z d<r 
brym traktowaniem i zrozumienie# 
moich obowiązków.
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KĄCIK KOSMETYCZNY

Rady praktyczne 
dla matek

Nie ograniczajmy się wobec dziec­
ka do zakazu „nie rób tego”, jeśli 
moiżna jednocześnie dodać: „ale zrób 
to a to”.

Nie nazywajmy dziecka „niegrzecz­
nym", jeśli mamy na myśli, że dziecko 
nam przeszkadza.

Nie przerywajmy dziecku zajęcia 
lub zabawy, nie zapowiedziawszy zaw­
czasu tej przerwy.

Nie wahajmy się odstąpić czasem 
od ustalonego porządku i regulaminu 
domowego.

-r___  Nie martwmy się przesadnie i hala-
córo. Tę pewność dają dążenia Rzą- < śliwie, gdy dziecko upadnie lub za­
du Polski Ludowej i dążenia całego choruje, gdy nie chce jeść itd. Zaj-

- t-____ 1 wierzyły w
słuszność swej sprawy, wierzyły w 
zroijcięstioo. Stosowane z każdym 
dniem surowsze represje spowodowa­
ły, że po pewnym czasie liczba straj­
kujących dzieci zaczęła maleć. Ja 
wraz z moją koleżanką strajkowałyś­
my najdłużej. Jednak nasze długo 
znoszone cierpienia moralne i fizycz­
ne, ani silna wola nie odniosły pożą­
danego skutku. Dzieci polskie musia- 
ły się uczyć w języku niemieckim.

Dzisiaj możemy śmiało patrzeć w 
przyszłość naszych dzieci. Jesteśmy 
pewni, że nie spotka ich los rodzi-

narodu polskiego o utrwalenie poko-. mijzny si|> nim jak należy w takim 
ju na śmiecie. J'“‘

I mijmy mni j'-11'- j
I wyyydku bez niepotrzebnych „ner-

Ryśka z nad Jeziora ' wów >.y !•».

można tylko stosowanie przecierani! 
, pumeksem.

Istnieją jednak również środki ch* 
miczne, różnego rodzaju maści, kremy, 
pudry : pasty. Wybór tego środka zal»’ 
ży od jego wartości. Stosowanie pole 
ga na pokrywaniu tymi środkami miej* 
porośniętych zbędnym owłosieniem' 
Nawet dobry środek posiada jedne* 

i własność przykrego zapachu, gdyż s*- 
zwyczaj spreparowany on jest z połączę 
nia strontu, sodu, baru I aury pigment 
Pocagnięcie m:ejsc pokrytych tyj* 
środkami — wodą wapienną osłabia W* 
co siłę przykrej woni ale nie usuwa !•> 
Dzlałane tego rodzaju depilatorów )»’ 
bardzo s'lne, a skutki :ego (zazwyczzl 
przykre i bolesne) dają się odczuW* 
w „pieczeniu” i swędzeniu, -o już Wp 
starcza do wydania rady, żt używam* 
tego środka należy zaniechać

Reasumując wypowiedzią™ sposobi 
usuwania zbędnego owłosienie ’ależał* 
by zwróć ć uwagę na Istnienie r-aci* 
go środka — środka fizyka:ne_ar hl 
pomocą diatermii, promieni Roentg* ś 
elektrolizy i Inne). Tutaj jednak już 1 
każdym wypadku zasięgnąć należy H

Istnieje kilka sposobów usuwania 
zbędnego owłosienia na rękach i no­
gach. Nie wszystke jednak posiadają 
równą wartość. Spośród nowoczesnych 
sposobów niszczenia włosów polecić 
można łagodnie działający pumeks, któ 
ry nabyć można w każdej drogerii, w 
każdym składzie aptecznym.

Umywszy dokładnie nogi, należy 
włosy ogolić żyletką, a następnie lekko 
przecierać ogolone miejsca pumeksem, 
przy czym uważać trzeba, by skóra nie 
czerwieniła się. Po dłuższym stosowa­
niu tego łagodnego środka włosy prze­
stana odrastać. Ten najłagodniejszy 
sposób depilacji jest niezawodny.

Niedopuszczalne jest wyrywanie wło­
sów za pomocą plncetki czy innym spo­
sobem. Sposób ten iście „koński" iesi 
nie tylko bolesny ale i powoduje o- 
brzęk skóry, co jest dowodem zapale­
nia. Wyrywanie włosów lub stałe gole­
nie bez stosowania *środków antysep- 
tycznych wywołać może ponadto rop- 
niaki. Sposoby te powodują też często 
tym bujnejsze odrastanie zbędnego 
owłosienia.

Tak więc spośród sposobów usuwa­
nia owłosienia mechanicznych zalecić rady tokarskiej. (k).
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Nr 89 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Do 22 lipca
zniknie z Bydgoszczy ostatni analfabeta

MRN wśród młodzieży szkolnej
Bydgoska Miejska Rada Narodowa, która już swego czasu ler. I —----- ------

wała z tradycją obradowania w swej sali wyruszając do świetlicy I ub. rok p. o. dyrektora Bibliote- 
PZBM — 83 swe posiedzenie odbyła w auli Państwowych Średnich ki Miejskiej prof. Zembrzuskj i 

Szkół Technicznych. -------- rtz—-------------- ----------------
Obrady zagaił przew. MRN Ja- I 

nuszewski. podkreślając wielką I 
wagę jaką przykłada MRN do na ; 
wiązania bliższego kontaktu z mlo ■ 
dzieżą, czego najlepszym dowo­
dem jest chociażby zorganizowa­
nie posiedzenia wśród młodzieży 

 technicznej miasta.
Po uzupełnieniu składu Rady 

przez powołanie nowych radnych 
M. Pawłowskiej. E. Dorny. I. Sza i 
dziewskiej. H. Kielbasińskiego, J. 
Kretowicza i R. Waaga, referat z 
okazji Tygodnia Światowej Fede-' 

I racji Młodzieży Demokratycznej 
| wygłosił radny Kielbasiński, po 
iczym dokooptowano skład Komi- 
i sji Finansowo-Budżetowej i Ko- 

dnia Oświatowej.
Zgodnie ze sprawozdaniem prze 

wodniczącego Komisji Społecznej 
j I do Walki z Analfabetyzmem w 

chwili obecnej znajduje się na te 
renie miasta 179 uczestników kur­
sów początkowego nauczania. W

troda, 29 marca 1950 r.
EUSTACHEGO, CYRYLA

BYDGOSZCZ
nMa) *KPs Generalissimusa Stalina 1 

(pod Arkedamtl — toż 24-29.

jjroda literacka 
nie odbędzie się
gjpowledziana we wczorajszym nu- 

naszego pisma 128 „środa Hte- 
nie odbędzie się.

przew. Komiji Oświatowej mgr. 
Esman, po czym Miejska Rada

dniach 9, 10 11 i 13 bm. w 9 pun- Narodowa .jednogłośnie przyjęła 
ktach pocz. nauczania przeprowa plan pracy Komisji Oświatowej 
dzono egzaminy, na które zamiast ’ na rok 1950.
zobowiązanych 166 0Sjó.b\^2iS^° ’ W wolnych wnioskach radny 
się tylko 86. z eze*0 zda rro'?, Boberski złożył wniosek utworze, 
wie 24 osoby Mimo to Kraiim ; . MRN Komisji do Spraw 

traci nadziei likwidowania , Młdiżh której powierzono 
analfabetyzmu na^ terenie miasta by caioksztait spraw młodzieży 
do końca br., a nawet powzięta nj,azAan miast.® uchwałę likwidacji analfabety^-1 nas«*° “i«t*.
mu już do dnia 22 lipca br. ‘ Wspólnym odśpiewaniem Mię- 

W następnych punktach porząd dzynarodówki obrady zostały ża­
ku obrad złożyli sprawozdania za kończone, (z)

— Zarząd Nieruchomości Miejskich 
nrraca uwagę wszystkich admini- 
(ratorów nieruchomości miejskich o-1 
puszczonych i poniemieckich na o- 
rtoszenie Prezydenta Miasta z d-.i- 
jl. 3. 1950 r. i przypomina, że obo­
wiązek odebrania i dostarczania dru­
hów Oddziałowi Wymiaru Danin i 
jwiadczeń przy ulicy Niedźwiedziej 
jt ś w terminie od 20. 3. do 31. 3. 
1950 r. obowiązuje również admini­
stratorów nieruchomości będących w 
administracji Zarządu Nieruchomości 
Miejskich.

— W dniu 31 bm. o godz. 16 w 
pierwszym terminie i o godz. 16.30 
w drugim terminie odbędzie się wal­
ne zebranie członków Zw. Zaw. Bu­
dowa. Ceram i Pokrewn. Zaw. w 
Polsce Oddział Bydgoszcz w świetli- 
ey Wojskowego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego w Bydgoszczy przy al. 
Gen. Stalina 17.

Zebranie będzie miało na celu wy­
bór nowych władz do zarządu od­
działu bydgoskiego.

Uwaga — stypendyści Iw. Inwal. 
Woj. RP- Zarząd Koła Związku In­
walidów Wojennych RP w Bydgosz- 
ezy zawiadamia, że wszyscy stypen­
dyści Zarządu Głównego są zobowią- 
sani najpóźniej do dnia 15. 4. br. na­
desłać do Zarządu Głównego Zw. 
Inw. Woj. RP oceny półroczne wraz 
l zaświadczeniami stwierdzającymi 
dalsze kontynuowanie nauki.

Osobom, które w oznaczonym ter- 
Minie w. wym. załączników nie na- 
deślą, wypłata stypendium zostanie 
wstrzymana.

Hotelarze bydgoscy 
pierwsi na Pomorzu 

podjęli Czyn Pierwszomajowy
Na apel cementowni „Grodziec", 

wzywający masy pracujące w Polsce do I prawę wagonu towarowego. Podobne 
uczczenia Święta Pracy Czynem Pier-1 zobowiązanie podjęły drużyny napraw 
wszomajowym, jako pierwsza na Pomo­
rzu odpowiedziała 5-tysięczna rzesza 
kolejarzy bydgoskich, która na masów­
kach odbytych w Bydgoskich Warszta­
tach Mechanicznych nr 13 2 entuzjaz­
mem podjęła pierwsze zobowiązania.

Robotnik drużyny ślusarskiej Włady-
j ara w TTlsrnewsKl wror z aioaiiem ,v»o- , -------- -

layem, Franciszkiem Łukaszewskim, Ja- | 
nem Kotlewskim, Bronisławem Stelma- ‘ 
sikiem I Franciszkiem Schodowskim zo-

Rejestracja 
rocznika 1930

Zarząd Miejski — Wydział Wojsko­
wy zwraca uwagę na rozplakatowane ------------- ----------- -------------- ,
na słupach i tablicach ogłoszeniowych | sław Wiśniewski wraz z Stefanem Ma- 
rozporządzenie Prezydenta Miasta o ' " " 11 — •-
rejestracji mężczyzn rocznika 1930.

Rejestracja odbywa się w Wydziale 
Wojskowym przy ui. Grodzkiej nr 25 
pokój 19. 

Z obwieszczeń wynika w jakiej ko­
lejności należy się zgłaszać i jakie do­
kumenty należy przedłożyć.

Miejskie Zakłady Komunika­
cyjne w Bydgoszczy przewidują 
w najbliższym czasie uruchomię 
nie nowej linii autobusowej, któ­
ra połączy ze sobą dwie dzielnice 
zamieszkane przez ludzi pracy. 
Chodzi tu mianowicie o Czyż- 
kówko i Prądy.

Trasa autobusu przebiegać bę­
dzie według dotychczasowego pro 
jektu ulicami: Grunwaldzką. Sw. 
Trójcy. Kordeckiego, Doliną i 
Nakielską. (Nik)

wykona do dnia 1 maja gruntowną na-

cze przodowników pracy Różańskiego 
i Jańczyka.

Dzięki Czynowi Pierwszomajowemu 
kolejarzy bydgoskich Warsztaty Mecha- 
neczne PKP w Bydgoszczy opuszczą w 
dniu 1 maja 4 wagony towarowe i 2 
osobowe, które wy jadą na trasę z na- 

: yn robotników Warsztatów
, Mechanicznych PKP w Bydgoszczy dla 

.— i uczczenia wielkiego święta mlędzyna- 
bowiązał się dodatkowo do wyremon- rodowego klasy robotniczej 1 mają . 
fowania jednego wagonu towarowego. ’ Robotnicy działu parowozowego 
W ślat tej grupy, która pierwsza na Po- , Warsztatów Mechanicznych w Bydgo- 
morzu podjęła ,af>el eemenciarzy szczy zameldują w dniu 1 maja o wy- 
„Grodżca", zobowiązania dla uczczę- । konaniu dzięki podjętym zobowiąza­
nia święta klasy robotniczej Czynem niom dodatkowej naprawy 2 lokomo- 
Plerwszomajowym podjęły dalsze gru- fyw Załoga działu narzędziowego nr 
py pracowników Warsztatów Mecha- 15 jobowiązała się wykonać dodafko- 

wegonowni z przodownikiem pracy i rozporek, 3 cylindry do młotów pneu- 
Kwapichem na czele I drużyna słolar- j małycznych oraz pilników Młodzi ro- 
ska grupowego Bejmy postanowiły po- bofniey działu uczniowskiego warszta- 
nad plan dokonać gruntownej naprawy । f£w wykonają dla uczczenia Święta 
wagonu towarowego. Drużyna ślusar- ' - 
ska przdownlka Zakrzewskiego zobo­
wiązała się wyremontować do dnia 1 
maja 8-osiową platformę. Drużyna na­
prawcza przodownika Smuczyńskiego 
zobowiązała się do dodatkowej napra­
wy wagonu-cysterny Drużyna ślusarska 
Firlisa i drużyna stolarska Prusińsklego

w przebudowie socjalistycznej

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Środa, czwartek: Igraszki z dia­
błem (19.30).

KINA: POMORZANIN - No­
wy dom. POLONIA: Wieczna 
Ewa. WOLNOŚĆ: Gdzieś w Eu­
ropie. ORZEŁ: Dąbrowski 
GRYF: Siedmiu śmiałych. BAŁ­
TYK: Wyspa bezimienna

Wolność i Gryf: 16. 18.15 
i 20 so f. i- Orzeł i Bałtyk 
15.30, 17.45 i 20.

POM Dom SZTUKI: Wystawa 
polskiej sztuki ludowej.

MUZEUM Od goda. 9 do t6, 
niedziele i Święta od g. 11 do 14 
Wstęp bezpłatny.

DYŻURY APTEK: „Centralna’ 
Al. 1 Maja 27 (tel. 23-14) „Pod 
Złotym Orłem", Rynek 1 (tel 
19-31).
najważniejsze telefony 

Kom MO 25 1 6 26-17. 26 18 Po 
gotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna 29-70 Postój tak 
sówek 36-55 i 39-62 Inf. i reki 
centr miejskiej 02. Biuro n-rów 
I inf centr miejskiej 03 Binr< 
napraw 04 Przyjmowanie telegr 
05. Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY
Czwartek, 30 marca 1950 r.

5.10 Progr. II. 8.05 Program lo­
kalny dnia. 8.07 Komunikaty. — 
8.10 Muzyka. 8.15 Progr. II. 14.15 
Koncert popularny z płyt. 14.40 
Pomorski dziennik radiowy. 14.55 
Progr. II. 16.20 R. Strauss — 
poemat symfon. „Sowizdrzał" — 
16.35 Audycja dla wsi: opowiada­
nie pt: „Żiemne orzeszki", poga­
danka pt.: Uprawa łubinów pa­
stewnych. muzyka ludowa. 17.00 
Progr. II. 22.00 Rozmawiamy z 
przodownikami pracy. 22.15 Pro­
gram II. 24.00 Zakończenie au­
dycji, hymn.

PRN o siewach 
nicznych. Drużyna ślusarska działu nr 8 wo m7ot pneumatyczny do rozbijania > WIOSFIlIlych

Na ostatnim swym posiedzeniu Po­
wiatowa Rada Narodowa zajęła się 
przede wszystkim sprawą planowych 
zasiewów wiosennych. Otrzymane na­
wozy sztuczne rozprowadzone zostały 
już w 90 proc. Ponadto przyznano kre­
dyty dla mało i średniorolnych wyno­
szące ogółem 2.400.000 zł. W chwili 
obecnej znajdują się 23 traktory przy­
gotowane do pracy na roli, ponieważ 
jednak 2 dalsze traktory znajdują się 
obecnie w remoncie, zgodnie z prze­
widywaniami zostaną naprawione do 
końca bież, miesiąca, w akcji slewno- 
wiosennej na terenie powiatu weźmie 
udział 25 traktorów, 72 siewniki zbożo­
we, 8 slewników nawozowych, 15 kul- 
tywatorów oraz 5 czyszczalnl.

Dla podniesienia plonów, wcześniej­
szego ukończenia zasiewów ifp. na te­
renie poszczegć"-«ch gmin i gromad 
utworzone zostaną komisje współza­
wodnictwa. (z).

Komkety rodzicielskie będą wychowywać młodzież
Omówienie I wojewódzkiej narady przewodniczących KR i SKO

Już od roku na terenie województwa pomorskiego istnieją wybrane według 
Mwych zarządzeń Komitety Rodzicielskie i Szkolne Komitety Opiekuńcze. W 
•hwili obecnej Komitety Rodzicielskie znajdują się przy 338 przedszkolach [na 
>71 istniejących na Pomorzu) przy 1204 szkołach podstawowych (na ogolną ich 
Mczbę 1358) oraz przy wszystkich liceach i zakładach kształcenia nauczycieli.

Jeżeli chodzi o skład socjalny komitetów, to największą liczbę przedsta­
wicieli posiadają w nich chłopi (39,8 proc.), nwtępnie robotnicy (34,6 proc.) 
I inteligencja pracująca (16,2 proc.). Na ogólną 
tetów Rodzicielskich na terenie Pomorza wchodzi do nich 505 rzemieślników 
i 124 kupców. 

Fundusze dotychczas zebrane 1 prze- j|w„ * R owiał Slub|n 
raczone na pomoce naukowe> sięgają k . 32 dlieej miejseo_
kdkunas u m.honow zł, a1 w akcp te^ 3 moiność odwiedli<
•sczegolme wyróżniły się KR przy szko- ! ) Kraków
fe podsf. nr 2 w Rypinie, przy szkole , 5l4sk l'-ral< w- 
poósł. w Rogowie, przy szkole we Wło- 1 Pozostałe Komitety Opiekuńcze ogra- 
fciborzu (pow. Sępolno) i przy szkole niczają swą troskę o podopieczne szko 
*r 7 w Toruniu. | ły do przeprowadzenia jedynie sjoot'

Jednakże same osiągnięcia gospo- ' dycznych napraw budynków i sprzętu 
Ćarcze — to jest mało. Komitety Ro- \ szkolnego nie troszcząc się wcale o 
ćzkielskie powołane zostały jako or-!jsf0fne Swe zadania, a mianowicie o or­
gan pomocniczy w pracy nauczycieli i ganizowanie spotkań młodzieży szkol- 
śad wychowaniem młodzieży w duchu nej z przodownikami pracy, o przerzu- 
Heoiogi socjalistycznej, nad wychowa- cenie współzawodnictwa w fabryce na 
»iem nowego człowieka. A w tej dzie- teren szkoły iłd.

Dla podsumowania pierwszego roku

ńieoiogi socjalistycznej, nad wychowa-

•kinie KR zrobiły bardzo mało, albo 
•ic. Do tego czasu Komitety Rodziciel- 
Aie nie zainteresowały się •*'* *
Wirawą jak walka z < „ 
*»ych dzieci, nie potrafiły wci>. . 
konstruktywnej pracy ogółu rodziców, 
*ie potrafiły zdynamizować niektórych 
Opuszczających się w pracy komitetów 
Przez organizowanie konferencji mię- p.

„„ i pracy Komitetów Rodzicielskich i Szkol-
drulorocznoścla nTch Komitetów Opiekuńczych zwoła-

9 aqnąć do na została do Bydgoszczy wojewódzka
■ - - , narada przewodniczących tych komite-

tów.
WHająe naradę w Imieniu KW PZPR 

Malinowski podkreślił wielką rolą

ki, który witał zebranych w imieniu 
Rządu, zwrócił uwagę na to, iż w obec­
nym etapie przebudowy najważniejszą 
dziedziną jest dziecko.

Witając naradę w imieniu nauczyciel­
stwa szkół zawodowych dyr. Okręgu 
Szkolenia Zawodowego Kozaneckl 
stwierdził, Iż mobilizacja czynników 
kształcących ideologicznie naszą mło­
dzież obejmuje obok nauczycielstwa I 
kół młodzieżowych także dom rodzin­
ny, którego przedstawicielami na tere­
nie szkoły są właśnie Komitety Rodzi­
cielskie, zaś przew. Żarz. Okr. ZNP — 
Bandura podkreślił, że plan 6-lefni rea­
lizuje się nie tylko w przemyśle ale i w 
wychowaniu.

Po referacie przew. WKW ZSL Le- 
czykiewicza wywiązała słę ożywiona 
dyskusja, w której zabrało głos prze­
szło 20 mówców. A oto konkretne 
wnioski wyłonione podczas dyskusji.

Dla większego związania domu ze 
szkołą, a szkoły z warsztatem pracy ro­
dzice winni odwiedzać dzieci w kla­
sach, by wiedzieć jak one się uczą, zaś 
dzieci winny odwiedzać rodziców w 
ich fabrykach, by wiedzieć jak oni pra­
cują. Ponadto winny być urządzane wy­
cieczki dzieci do wsi produkcyjnych, 
zaś całokształtem pracy Komitetów 
dzicielskich winny się zaopiekować 
dy Narodowo.

Dyskusję podsumował przeefsł.

Ro- 
Ra-

Pracy dodatkowo 55 m siatk drucianej.
Podjęty entuzjastycznie przez robot­

ników Warsztatów Mechanicznych PKP 
w Bydgoszczy apel cementowni „Gro­
dziec" wywołał żywy oddźwięk na te­
renie całego województwa. Jako pierw­
si, idąc śladem kolejarzy bydgoskich, 
pośpieszyli kolejarze węzła Inowrocław 
skiego, gdzie trójki terenowe komite­
tów współzawodnictwa pracy przy pa­
rowozowni PKP zobowiązały się dodat- 
kowo wykonać remont sprężarki po­
wietrznej, pompy wodnej, 2 mostów, 
jednego odmulacza I dwu zaworów 
bezpieczeństwa. Do dnia 1 maja trójki 
terenowe przy parowozowni przepro­
wadzą dodatkowo remont 10 wagonów 
towarowych. Trójka działu gospodar­
czego naprawi nieczynny żuraw wodny 
oraz dokona prac wstępnych przy bu- 
dowie stacji Sedates.

Rozpowszechniajcie
 

♦ Tom. Hodowli Kanarków „Ca­
naria" zawiadamia, że miesięczne 
zebranie odbędzie się 2. 4. br. o godz. 
10 w lokalu M. Błażek przy hŁ Het­
mańskiej 18.

Ponad 600% normy 
wykonali młodzi Pomorzanie

Uroczyste zakończenie Tygodnia Ś. F. M. D. 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej

twa pracy uczestniczyło w nim 21.000 
młodzieży w 103 zakładach pracy, 
przy czym 784 młodzieżowców prze­
kroczyło 100 proc, normy, 207 — 
200 proc., 170 — 300 proc, normy, 63

Uroczystą Akademią zorganizowa­
ną w Teatrze Ziemi Pomorskiej byd­
goska młodzież ZMP zakończyła Ty­
dzień Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej.

Akademię, która odbywała się pod ■ — 400 proc, normy, 10 — 500 proc, 
hasełm: „Młodzieży, łącz się w jed- < c — ano 
nym szeregu w walce o trwały pokój 
i swobodny rozwój narodu" zagaił p. 
Kielbasiński, powołując do prezy­
dium przedstawicieli PZPR — Konar­
skiego i Korcza, wicewoj. Jakubo­
wicza, przew. WKW ZSL Leczykie- 
wicza, przedst. SD Dończewskiego, 
przedst. ORZZ Lewandowską, przew. 
ZW ZMP Połeka, przód, pracy PKP 
Dąbrowskiego, najlepszą przew’. Koła 
ZMP Babińską, kom. hufca Szadziew- 
ską, przód, prac. Nawrocką i przedst. 
PO „SP“ kpt. Stankiewicza.

Następnie przewodniczący ZW ZMP
Polek omówił warunki rozwoju i 
nauki młodzieży w krajach kapita- gatą część artystyczną wypełniły wy-

nocześnie podsumowania osiągnięć ] wego Zw. Zaw. Metalowców oraz or-
. . .  , , ---------—.j przy Pom.

r°ku- | Zakł. Wytwórczych Mat Eelektr rtęcią
W nągu 5 Mapów współzawodnio I nicznych.

normy i 8 — 600 proc, normy.
Za udział we współzawodnictwie 

spośród młodzieży pomorskiej wy­
różniono 1371 osób, nagrodzono zaś 
919 osób. P. Juszkiewicz i p. Bedna­
rek otrzymali Złote Krzyże Zasługi.

Produkcja ponadplanowa młodzie­
ży pomorskiej wykonana w ramach 
zobowiązań z okazji szeregu uroczy­
stości ogólnopaństwowych wyniosła 
21.394.000 zł.

Część oficjalna akademii zakoń­
czona została wspólnym odśpiewa­
niem hymnu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, zaś bo-

Dyskusję podsumował przedst. KC 
PZPR Lewin, po czym zebrani jedno- 

i, i głośnie przyjęli rezolucję, w której zo­
bowiązali się m. M. otoczyć szczególna . .. , , - . -. , - • ......------T-',; -'
opieką na terenie szkół organized® llzmu 1 socjalizmu, dokonywując jed- stępy baletowego zespołu świetlico- 
ZHP, zbliżyć szkołę do zagadnień pro- , , . . , . — * ।, . - ----------- -------------
dukcji, rozloczyć opiekę nad zdrowierr niiodziezy pomorskiej w ciągu ostat-. kiestry mandolinistów 
dziecka i zmobilizować siły do pracy

lub do KK ’n-oc” 'i ® « Iw. mwgbina
A Myli s --- -• —- —----------

KSzkoln/ch Komitetów Op ekuńcrych nął jeszcze bardziej kurator Okr. Szk
rsmorzu istnieje ich zaledw < 648. Pomors^ego^ fa°P°^5D'r'oduku^?e; du. dziecka j zmobilizować siły do pracy niego roku. I Zakł. Wyi

Kh “yj- ** ** *• dobrego materiału, zaś w<^ Kyfeę* #td demokratyzecją aMm utoły. (z). ■ > ««« 5 etapów współzawodnic-1 możnych.
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Fraszka
Talerze latają

Prasa amerykańska uderzy­
ła na alarm z powodu rze­
komych latających tajemni­
czych aparatów w postaci 
talerzy.

Latające talerze
to sprawa nie nowa. 

Od stu lat latają
po mężowskich głowach.

S. Rutkowski.

H oriza walo MO

Skrzyżowanie Miodowej i Senatorskiej. (Foto Film Polski)IIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII..... Illlllllllllllll|||||||||||||||

Buchałik wygrywa 
turniej te nisowy w hali

GLIWICE. W niedzielę rozegra­
no spotkania finałowe ogólnopolskie­
go turnieju tenisowego w hali.

W konkurencji juniorów zwycię­
żył Kanikowski (Stal. Poznań), który 
pokonał Kozłowskiego (Ogniwo Kra­
ków) 6:4. 6:1 oraz Kossakowskiego 
(Spójnia, Warszawa) 6:3. 6:4.

Wśród seniorów pierwsze miejsce 
zajął Buchalik (Ogniwo Bielsko) zwy 
ciężą jęc kolejno: Wojciechowskiego 
Sta] (Gliwice) 6:1. 6:4. Kołacza (Stal 
Gliwice) 6:4, 6:4 i Piotrowskiego I 
(Stal, Gliwice) 6:0. 6:2. Drusie miej­
sce zajął Kołacz, trzecie — Wojcie­
chowski, czwarte — Piotrowski II.

W grze podwójnej zwyciężyła para 
Borowczak (Łódź) — Talarczyk (Gór 
nik, Zabrze), która pokonała w finale 
parę Wojciechowski Chrobok 6:1, 6:8, 
6:4.

Węgrzy nie v
w pływackich misi

PREZYDIUM Węgierskiego Związku Pły 
wackiego opublikowało następujące o- 
świadczenie:

Z nadesłanego s dwumiesięcznym opóź­
nieniem pod adresem Węgierskiego Związ­
ku Pływackiego wyciągu z protokółu po­
siedzenia Europejskiej Ligi Pływackiej, 
odbytego w Paryżu w dniu 10 stycznia 
br., Węgierski Związek Pływacki dowie­
dział się z oburzeniem, że cofnięto Wę­
grom prawo organizacji mistrzostw pły­
wackich Europy w 1950 r. 1 powierzono 
je Austrii. Ta decyzja Europejskiej Ligi 
Międzynarodowego Związku Pływackiego 
sprzeczna jest z uchwałą kongresu Mię­
dzynarodowego Związku Pływackiego, od­
bytego w 1948 r. w Londynie, który przy­
znał Węgrom organizację mistrzostw pły­
wackich Europy w 1950 r.

Decyzja ta sprzeczna jest również ze sta­
tutem Międzynarodowego Związku Pływac­
kiego, ponieważ powzięta została w nie­
obecności przewodniczącego Europejskiej Li

Tenisiści polscy w Moskwie
spotkali się z wyja 

PRZEBYWAJĄCA w Moskwie ekipa tenisi­
stów polskich spotyka się z wyjątkową go­
ścinnością i pomocą ze strony radzieckich 
organizacji sportowych, zarówno w dzie­
dzinie sportowej jak_.i kulturalno-towa­
rzyskiej.

Goście polscy codziennie trenują z te­
nisistami radzieckimi, a juniorzy polscy 
systematycznie spotykają się z młodymi 
tenisistami radzieckimi. Jak oświadczył 
kierownik drużyny polskiej — inżynier Je­
rzy Olszewski — codzienne wspólne tre­
ningi z najlepszymi tenisistami radziecki­
mi na krytych kortach stadionu „Dyna- 
mo“ wpłynęły znakomicie na kondycję 
sportowców polskich. Zetknięcie się z te­
nisistami radzieckimi, którzy przez okres 
zimowy korzystali na krytych kortach z 
systematycznej zaprawy sportowej, wspól­
na wymiana zdań po każdym treningu,

ezmą udziału
rzostwach Europy
gi Pływackiej oraz przedstawiciela Węgier 
1 Czechosłowacji.

Delegatom Węgier i Czechosłowacji na 
posiedzenie Europejskiej Ligi Pływackiej 
władze francuskie odmówiły wiz wjazdo­
wych. Na prowokacyjny charakter decyzji 
Europejskiej Ligi Pływackiej wskakuje 
fakt, że w posiedzeniu w Paryżu wziął 
udział zamiast pełnoprawnego przedstawi­
ciela Węgier Ludowych, niejaki Gyorgi 
Brodi, zdrajca ojczyzny, dawno pozba­
wiony obywatelstwa węgierskiego.

Fakty te zmusiły Węgierski Związek Pły 
wacki do złożenia oświadczenia, iż Węgry 
nie wezmą udziału w mistrzostwach pły­
wackich Europy w 1950 r.

Węgierski Związek Pływacki — czytamy 
w zakończeniu oświadczenia — zrzuca cał­
kowitą odpowiedzialność za fiasco sporto­
we pływackich mistrzostw Europy w ro­
ku 1950 na tych, którzy uczyniM z Euro­
pejskiej Ligi Pływackiej narzędzie między 
narodowej reakcji.

Łkową gościnnością
przyczynią się poważnie do poprawy formy 
tenisistów polskich. Inż. Olszewski, z 
wielkim uznaniem wypowiada się o dyna­
mice gry tenisistów radzieckich, o ich do­
brej formie i sumiennym przygotowaniu 
do rozpoczynającego się sezonu. Czujemy 
się — oświadczył m. in. inż. Olszewski — 
z każdym dniem coraz lepiej. Wszyscy 
członkowie naszej drużyny spotykają się 
na każdym kroku z bratnią gościnnością 

; i serdeczmością gospodarzy.
Tenisiści polscy byli na kilku przedsta­

wieniach w teatrach moskiewskich, zwie­
dzili wystawę podarunków dla Generalis­
simusa Stalina nadesłanych z okazji 70-łe- 
eie Jego urodzin oraz obejrzeli wspaniały, 
najnowszy film orodukcji radzieckiej ,,U- 
padek Berlina“. Bogaty program pobytu 
w Moskwie przewiduje zwiedzenie zabyt­
ków hfetorycwnych stoMey ZSRR oraz za­
znajomienie się z metodyką nauczania na 
wyższych uczelniach sportowych.

Wkrótce drużyna polska uda się do Le­
ningradu, gdzde odbęą się mecze towarzy­
skie z udziałem czołowych tenisistów le- 
ningrad-zklch.

sclaloem

gen. Świerczewskiego
LESKO. Drużyny patrolowe, maszeru­

jące ostatnim szlakiem gen. Świerczew­
skiego z Rzeszowa do Jabłonki, przebyły 
IV etaip s Sanoka do Leska, długości 15 
km. Na etapie tym doskonale spisały się 
zespoły wojskowe, które obok bezkonku­
rencyjnych zespołów LZS i ZMP znalazły 
się w czołówce.

W IV etapie zwyciężyła, podobnie jak i 
w poprzednich, drużyna LZS I w cza­
sie 1:46,05, przed SP I I SP H.

W punktacji ogólnej po IV etapach pro­
wadzi LZS — 3.136 pkt.. przed ZMP — 
3.012 pkt. i WP — 2.982 pkt.

Zoo za 400 zł
Jeden z moich przyjaciół zamarł 

niedawno bardzo interesującą trans­
akcję. Mianowicie za cenę 400 zł 
kupił Ogród Zoologiczny. Dzisiaj 
ma dwa tygrysy, szympansa, słonia, 
lwa, hipopotama, smukłą żyrafę i 
jeszcze jakiegoś zwierzaka, który jest 
trochę podobny do małpy, a trochę do 
krokodyla. Przeciętnie jedna sztuka 
kosztowała go równo 50 zł.

— Wspaniały interes! — zawołacie 
— Darmocha!

Ja też tak sądziłem, ale mój przy­
jaciel sądzi wręcz odwrotnie. Uwa­
ża, że nabito-go w karafkę, że zdarto 
z niego ostatnią skórę i że w ogóle — 
skandal, by Ogród Zoologiczny kosz­
tował tyle pieniędzy!

— Słuchaj. Edziu. — tłumaczę mu 
bądź człowiekiem rozsądnym! Pół 
litra wiśniówki kosztuje dzisiaj 160 
zł, kilogram masła jeszcze więcej, a 
ty całą menażerię kupiłeś za 400 zł 
i jeszcze pyskujesz! Sam bym kupił 
chociaż ze dwa aligatory! Może teś­
ciowa by się wreszcie wyprowadziła!

— To se kup! — Edzio na to.
— A gdzie?
— W księgarni!
Zatkało mnie ździebko. Spojrzałem 

na Edzia i mówię, żeby chuchnął. 
Nic pobodnego, trzeimiutki, jak nie­
mowlę.

Po chwili wyjaśniło się wszystko. 
Edzio miał słuszność. Otóż w księ­
garniach rzeczywiście sprzedają O- 
grody Zoologiczne po 400 zł za sztu­
kę. Nie tylko zresztą Ogrody. Moż­
na tam kupić i „Jasia i Małgosię" i 
„Przygody Guliwera" i „Podróż babci 
dookoła stołka" i „Ciekawą historię 
o zaczarowanej trąbie" i wiele in­
nych pięknych rzeczy. Ceny — moż­
na powiedzieć — na poziomie. 400 zł, 
500, 600 Drogo, jak nieszczęście.

Bardziej domyślni Czytelnicy zo­
rientowali się już zapewne, że chodzi 
tu o książeczki dla dzieci. Znamy 
wszyscy te książeczki. Kilka kartek 
na krzyż. Kilka rysunków, mniej, 
lub więcej udanych. Kilka wierszy­
ków też mniej, lub więcej udanych. 
Wartość różnorodna. Są takie, które 
naprawdę uczą bamiąc.ale są i ta­
kie. które najlepiej nadawały by się 
do pakowania śledzi, albo palenia m 
piecu. Tylko jedną cechę mają 
wspólną — cenę

Wierszowana historyjka o Józiu 
Urwipołciu kosztuje parę razy wię­
cej, niż gruba pomieść znanego 
współczesnego pisarza. Droższe są 
„Przygody kulawego Medora" pióra 
Hipolita Barnaby Bobka, niż „Mło­
da Gwardia" Fadiejewa. a napisana

UWAGA! UWAGA!
Ogłoszony przez nas konkurs RferacH na 'emat: „Dzień, który zapa­

miętałam" wzbudził poważne zainteresowanie wśród naszych Czytelni­
czek. Prace konkursowe napłynęły w wielkiej ilości z wszystkich stron 
kraju.

Prace te drukujemy I drukować będziemy w cotygodniowym dodatku 
kobiecym, a ostateczny wynik konkursu ogłoszony zostanie w najbllź- 
szym niedzielnym numerze ..Ilustrowanego Kuriera Polskiego".

Zaznaczamy, ił dla zwycięzców konkursu przeznaczone zostanę nagra 
dy: Wydawnictwa IKP oraz komisji Kulturalno-Oświatowej przy Radzie 
Zakładowej Spółdzielni Wydawniczej „Zryw".

przez panią Eufrozynę Kant-Kanctys, 
ską bajeczka pt. „Jak swawolny Tą. 
deuszek nałapał w butelkę muszel? 
nosi cenę wyższą, niż „Umarli poi0, 
stają młodzi" Anny Seghers, czy K 
„Okopach Stalingradu" Niekrasoroa. 
Najwybitniejsze pozycje współczesna 
literatury w porównaniu z często, 
chowskimi wierszydłami, pisanym 
przez „poetów" z diabli wiedzą czy. 
jej łaski — tanie są, jak przysłowie, 
we grzyby w barszczu. KUK potrafi 
rozprowadzić tęgie, książki, kosztują, 
ce po 100 złotych, a rozmaici księga. 

I rze za rozmaite „Podróże dookoła 
stołka, każą sobie płacić, niczym Cy.

; gan za matkę.
i Długo zastanawialiśmy się z Edzieią 
nad przyczyną takiego nienormalne­
go stanu rzeczy. Oczywiście bez rt- 

i zultatu . Przyrzekliśmy jednak to. 
bie solennie, że naszym pociechom 
nie będziemy kupować tego typu & 
terafury. W ogóle nic nie będziemj 
kupować. Poczekamy, aż potanieje. 
A jeśli w międzyczasie dzieciątka na­
sze przemienią się w wąsatych dry. 
blasóm — trudno — będą wtedy czy. 
tać inne książki. Znacznie lepsze I 
znacznie tańsze. Bajeczki o „Czer­
wonym Kapturku" i „Dziewczynce 

i z zapałkami" sami potrafimy jeszcze 
i opowiadać.

Zrozumiałe, że i „Ogrodu Zoolo­
gicznego" nie kupię. Szkoda pienię, 
dzy. Aligatory mają podobno bar- 
dzo łagodny wygląd. Edzio mónA, 
że nawet jego córka nic a nic się ich 
nie lęka, czy mogę więc być na tyle 
naiwny i przypuszczać, że przerazi­
łyby moją teściową? Nonsens, proszą 
państwa! Raczej przeraziłaby ją ce­
na owej chudej i żałosnej książczyny, 
która - Bóg wie z jakiego powoda 
uważa siebie za bardziej wartościo 
mą, niż tomy najlepszej prozy...

JOR

Cse.ław Fryd., Redlo — Swaegółowytl 
Informacji udzieli najbliższa Komenda PO 
..Służba Polsce0, która zajmuje się orgs 
nizowaniem tejo rodzaju szkolenia.

Stały Czytelnik — Nie podzielamy Pań­
skich zastrzeżeń, -wyrażonych w liście. 
za tym nie sądzimy, abyśmy mogli byś » 
tej spnaiwie pomocni. Nie mamy oczywiści 
nic przeciw Pańskiemu przyjazdowi, wąż 
piąć jednak w jego celowość.

Ml "*»»* IW
fryzjerski poszukuje posady — 
zaraz. Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (0214

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości
Łódź, skrzynka 163. (3412

— CZWARTEK, 30 MARCA 1950 r.PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
5.10 Początek audycji.

nał czasu. 5.15 Streszczenie wiado­
mości porannych. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6.00 Streszczenie wia 
dom ości porannych. 6.05 Gimnasty­
ka. 6.15 Muzyka. 6.45 Dziennik po­
ranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Gimnastyka. 7.20 Koncert roaryw- 
kowy. 8.00 Streszczenie wiadomości 
porannych. 8.15 Muzyka. 8.35 Pr zer 
wa. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z 
wieży Mariackiej. 12.04 Dsiennik 
południowy. 12.25 Przerwa. 18.25 
Program dnia. 13.30 Muzyka ludo­
wa polska i czeska. 14.00 Kronika 
węgierska. 14.55 Koncert solistów. 
15.30 Audycja dla świetlic dziecię­
cych „Budujemy Nleznanowo** 15.50 
Muzyka. 16.00 Dziennik popołudnio-

| PRACY POSZUKUJĄ |

Czeladnik

5.13 Syg- wy. 17.00 Słuchamy muzyki. 17.35 
Śpiewamy pieśni młodzieżowe. 18.00 
Komentarz. 18.05 Odpowiedzi fali 49 
18..15 Koncert zespołu mandolini- 
stów. 18.40 Wszechnica radiowa. — 
19.00 J. S. Bach — Koncert włoski 
w wyk. Z. Szymon owi cza. fortepian 
19.15 Było bo pod Wiaźmą — słu 
chowisko wg Bieriozki. 20.00 Dzień 
nik wieczorny. 20.40 Muzyka. 20.55 
Porozmawiajmy — audycja B. S. — 
21.00 Koncert muzyka dawnej. 21.40 
Opowieść radiowa o Ad. Mlek lewi- 
csu. 22.15 Muzyka. 22.20 Koncert 
rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wiado 
mości. 28.10 Program na dzień na 
stępny. 28.15 Koncert muzyki kin 
moralnej. 24.00 Zakończenie audy 
cji, hymn.

Dyrekcja Zespołu PGR Lotyn 
stacja kol. i p-ta Lotyn

poszukuje 
kwalifikowanego

ogrodnika
do gosp. Lotyn

na warunkach przewidzianych 
Układem Zbiorowym Pracy. 
Oferty zgłaszać pisemnie pod 
wskazanym wyżej adresem. 
Reflektujący winien posiadać 
świadectwo uzdolnienia i świa 
dectwo poprzedniej pracy. 4141

| WOLNE POSADY 1j|

Pomoc
w lekcjach do Ił licealnej po­
trzebne. Oferty IKP Bydgoszcz 
„219". (3019

Potrzebna 
stanza pomoc domowa gotowa­
niem. Bydgoszcz, Dworcowa 88/5 

(0215)

Referenta 
idmlnlstracyjno . gospodarczego 
ze znajomością zaopatrzenia ma- 
łeriatowego, oraz wieloletnią 
praktyką na dobrych warunkach 
zatrudni Ekspozytura Centrali 
Zielarskiej w Bydgoszczy, ul. To­
ruńska 2. (4143

Potrzebna 
samodzielna pomoc domowa — 
najchętniej z wioski. Pomorska 
63. „Sanator". (0218

BI KUPNO TB
SREBRO 

złom monety, wyroby KUPUJE stale 
w każdoi ilości — tal. 34-88 

„ GEOCHEMIA” 
Laboratoriom Chemiczne 

Bydgoszcz, aI. Chopina róg Moniuszki f 
Dojazd tramwajem 5, przystanek —
•tl. Krakowska. 4117

Motor
,,Wanderer" 4 oryginał kupimy. 
Oferty „Chlorodont", Łódź, Piotr 
kowska 117, (4138

J| SPRZEDAŻ H
Pies

wilk, roczny, piękny, bardzo mą­
dry, silny, wyjątkowo zły. Tylko 
dobre ręce. Oferty IKP Bydgoszcz 

■ Pies". (0217

IIIUIIIUMIMIHnillUiHIHUUmHIUąjUlUIIIIIUlUIIUaB*

llllllllllllllllllllllllllllIfllllltllllllllllllllllllM

POMÓŻ
zniszczonej

Warszawie!
lllllllllllllllllilllllllllltllllllllllllllllllllHIIIHP

ffliiitffliiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiia

KEDAKUA i ADMINISTRACJA W ti Y DGoSfcCZ 1 
al Czerwonej Arm u 20. — Telefon at 33 43 I 33-42 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
aL General i sslmntw Sta lina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą. nie 
odpowiadamy — Rękopisów nieoa mówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO** W WIELKICH MIAST ACH POŁSKt 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
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BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ AR MU 20 - TEL 33-41 1 88-42.

•GŁOSAhiNIA drobne po »« słowu* Hoszuk i wanlt
pracy 80 ał os złowo. Minimalna opłato qb W słów 

Tłusty druk 100•/, drożę).
Ogłoszenia milimetr, w ekścte od 100 -380 sl, se tekstem 
od 40—150 asł. nekrologi od 85- 200 sł ta i mm W nte 
dziele I święta 50>/» drożę) Za terminowe &amieszczeni 

ogłoszeń nte odpowiadamy.
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